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BURZLIWE POSIEDZENIE SEJMU
KLUBY OPOZYCYJNE WYSZŁY Z SALI OBRAD.

WARSZAWA, 22.2. (Tel. wl.) Na po­
siedzeniu Sejmu doszło do bardzo silne­
go starcia. Porządek przewidywał spra­
wy drobne oraz sprawy nadużyć wybor­
czych i konfiskat pism.

Z początku obrady biegły zupełnie spo 
kojnie, aż gdy przyszła sprawa wnio­
sków o konfiskaty z racji procesu brze­
skiego wynikła burza. Mianowicie po 
przemówieniu posła Grzeeznarowskiego 
(PPS.) zabrał głos pos. Trąmpczyński i 
omawiał metody konfiskat, między inne­
mi mówił o metodzie, stosowanej wobec 
„Kurjera Zachodniego44. Podczas prze­
mówienia p. Trąmpczyńskiego przeszka­

dzali mówcy posłowie: Sanojca, Klesz- 
czyński i kilku innych posłów, którzy 
jednakże nie byli należycie poskramia­
ni przez marsz. Świtalskiego. Atakujące­
mu posłowi Sanojcy marsz, świtalski 
zwracał uwagę delikatnie: Panie Sanoj­
ca, proszę o spokój. — Gdy w pewnem 
miejscu zaczął się oburzać pos. Babski 
(Klub Lud.) na niezwykłą tolerancje 
marszałka wobec posłów BB., marsz, świ- 
talskii przywołał go do porządku z za­
pisaniem do protokułu.

Wtedy pos. Róg zawował:
— To skandal!
Marszałek jego również przywołał do 

porządku z zapisaniem do protokułu. 
Wywołało to szaloną wrzawę. Posłowie 
Klubu Narodowego zaczęli się burzyć i 
wtedy maisz, świtalski dwóch z nich 
przywołał do porządku.

Na znak protestu przeciwko stronni­
czemu prowadzeniu obrad posłowie Klu­
bu Narodowego poczęli opuszczać salę o- 
brad. Tymczasem posłowie BB. z drem 
Gosiewskim na czele podsunęli się do le­
wicy tak, że groziło starcie.

Posłowie lewicy, zobaczywszy wycho­
dzących posłów Klubu Narodowego i p. 
Trąmpczyńskiego, schodzącego z mów­
nicy, gdyż nie dokończył mowy — ze 

śpiewem: O cześć wam, panowie — rów*  
nież opuścili salę.

Na sali pozostali tylko posłowie BB, 
którzy szybko załatwili wszystkie spra*  
wy.

Demonstracja posłów opozycyjnych, 
którzy już nie wrócili na salę obrad — 
wywołała bardzo silne wrażenie.

Pod wieczór nadeszły do Sejmu wia^ 
do mości o zajściach w Czeladzi, co łącz­
nie z zajściami na Ksawerze wywołał*  
liczne komentarze.

We wtorek porządek dzienny Sejmu 
przewiduje debatę nad ustawą o zgro­
madzeniach i ustroju szkolnym.

USTAWA EMERYTALNA
UCHWALONA W DRUGIEM CZYTANIU.

WARSZAWA, 22.2. (Tell, wk) Na dzi- 
Biejszem posiedzeniu komisji budżetowej 
wynikł duży zatarg, spowodowany nie­
słychanym pośpiechem, z jakim sanacja 
dąży do uchwalenia rządowego projektu 
ustawy emerytalnej. Przed porządkiem 
dziennym zabrał glos poseł RYMAR z 
Klubu Narodowego i zażądał zdjęcia z 
porządku dziennego drugiego punktu, a 
to właśnie nowej ustaiwy emerytalnej. 
Jako powód podał, że na sobotniem po­
siedzeniu komisji ustalono zgodnie, iż 
dalszy ciąg dyskusji nad ustawą emery­
talną toczyć się będzie dopiero we wto­
rek, w poniedziałek zaś komisja zajmie 
się innemi sprawami. O wstawieniu na 
porządek dzienny ustawy emerytalnej 
dowiedzieli się członkowie komisji bud­
żetowej w poniedziałek rano telefonicz­
nie, albo dopiero gdy przybyli do Sejmu. 
Sprawa jest ważna i zaskakiwać nią nie 
wolno. Posła Rymara poparł pos. JAN­
KOWSKI (NPR.).

W obronie porządku dziennego prze­
mawiali pp. HOŁYŃSKI i POLAKIEWICZ 
z BB, powołując się, że pośpiechu w tej 
sprawie domaga się marszałek Sejmu, a 
pos. Polakiewicz przytoczył jako argu­
ment, że niezawodnie w ciągu 24 godzin 
utworzy się jeszcze jeden komitet urzęd-

Nagły zgon
KAZIMIERZA EHRENBERGA.

GENEWA. 23.2. — Zmarl tu dziś w 
nocy nagle Kazimiera Ehrenberg, zna­
ny polski dziennikarz i publicysta, 
ostatnio korespondent polityczny 
„Gazety Polskiej", przedtem długole­
tni redaktor „Kurjera Porannego".

Autobus
POD KOŁAMI POCIĄGU.

WARSZAWA, 22.2. (Tel. wł.) W p©- 
niediziałek rano pociąg pospieszny, idą­
cy z Wairszawy do Gdańska między Bed- 
narami a Łowiczem najechał na auto­
bus-, jadący z Żyrardowa do Łowicza i 
ciągnął go na przestrzeni 300 metrów. 
Dwie osoby zabite, 10 rannych.

Zajadłe walki
HITLEROWCÓW Z KOMUNISTAMI.

BERLIN, 22.2. — Niedziela wczoraj 
sza ułynęla w całych Niemczech pod 
znakiem krwawych walk komuni­

stów i hitlerowców.
W Berlinie policja dokonała licz­

ny ch aresztowań. 'W Boun zdemolowa 
no drukarnię nacjonalistycznej gaze­
ty w Massen. koło Dortmundu wyni­
kła strzelanina, w której nadł 1 za- 
bitv i kilku rannych. 

niczy przeciwko ustawie, więc trzeba się 
śpieszyć.

Po dłuższej wymianie zdań, gdy pos. 
RYMAR zapowiedział, że Klub Narodo­
wy. w tych warunkach nie weźmie u- 
udziału w dyskusji, zarządzono przerwę 
i pos. HOŁYŃSKI zwrócił się do mar­
szałka z prośbą o opluję.. Po porozumie­
niu się z marszałkiem pos. Hołyński o- 
świadczył, że sam nie może odraczać po­

LEGJONY UKRAIŃSKIE
Sensacja pisma niemieckiego.

BERLIN, 22.2. „Berłiner Montagipost41 
zamieszcza sensacyjne informacje o rze­
komych planach ukraińskich w związku 
z roawojem wypadku'w na Dallielkim 
Wschodzie.

łajna uchwala radykalnej organizacji 
'wojskowej UOW. ztapadiła na konferen­
cji odbytej w połowie lutego w Ravuic y 
koło Pragi czeskiej, rzuca znamienny 
snop światła na następstwa konfliktu na 
Dalekim Wschodzie. UOW., które w Pol­
sce czyni się odpowiedzialną za wszyst­
kie akty terom, m. in. także za zamach 
na Hohwlkę, uchwaliła, iż w obliczu nad­
chodzących wydarzeń światowych walka 
przeciw rządowi polskiemu pozostaje na­
razić w zawieszeniu.

Kieroiwnict/wo organizacji wychodzi z 
założenia, że po zagrożeniu interesów so­
wieckich przez Japonję, wojna między 
Japonją i Rosją jest nieunikniona i że w 
następstwie tej wojny dojść musi do wo­
jennych powikłań między unja sowiecką 
i Polską (?).

Wówczas uikraińcy, którzy przede- 
wszystkiem wałczą o uwolnienie wielkiej 
Ukrainy z pod panowania rosyjskiego^, 
muszą dokonać zwrotu ku Polsce, ponie­
waż połączenie polskich i rosyjskich ob­
szarów ukraińskich w samodzielne pań­
stwo pod protektoratem Pólski, nabie­

Kiereński przepowiada 
upadek sowietów w Rosji.

LONDYN, 22.2. — „Eveniiiig Stan­
dard1’ zamieścił wywiad z przybyłym 
do Londynu Aleksandrem Kie reńskim 
który oświadczył, że od 13 lat po raz 
pierwszy jest pełen optymizmu co do 
obalenia ręgimu bolszewickiego w Ro­
sji.

Kiereński uiważa, że rok 1932 będzie 
najhardziej krytycznym rokiem w 
historji Rosji bolszewickiej. Horosko­
py opiera on na następujących prze­
słankach: 1) na oczekiwanym nieuro­

siedzenia. Nie pozostaje mu więc nic in­
nego, jak wniosek posła Rymara poddać 
pod głosowanie, i

Za wnioskiem opowiedziały się wszy­
stkie kluby opozycyjne, przeciw więk­
szość sanacyjna, więc wniosek naturalnie 
upadł, wobec czego wszystkie kluby opo­
zycyjne posiedzenie opuściły, pozosta­
wiając jedynie BB. i posła Rośniarina z 
Koła żydowskiego.

rać widoków u rzeczy w is t n i einia.
Rezolucja ukraińska — pi®ze dziennik 

niemiecki — przewiduje wprost fanta­
styczny rozwój wypadków; jak poważ­
nie jednak sprawę tę się traktuje, wy­
nika, że uchwalono utworzyć ukraiński 
leg jon na Rusi Podkarpackiej pod pła­
szczykiem walki przeciw Węgrom. Tak­
że w innych krajach utworzone być ma­
ją legjony pod dowództwem gen. Kapu­
ścińskiego.

Legjony te wrazie potrzeby mają sta­
nąć po stronie Polski do walki przeciw 
unji sowieckiej.

Tern samem — stwierdza „Montags- 
post“ — osiągnięty został ostatni etap ną 
drodze ogóllnOukraińskiego pojednania z 
państwem polskiem, ponieważ inne, o 
wiele mniej radykalne związki i organi­
zacje ukraińskie już przedtem opowie­
działy się za porozumieniem.

Także niezależnie od tych wypadków 
nie można wykluczyć nióżliiwości rosyj­
skiej interwencji w konflikcie jappńsko- 
chińskiim.

Mongolja przyłączyła się wczoraj do 
niezależnej Mandżurji i to zagraża po­
ważnie interesom rosyjskim. Wprawdzie 
Moskwa sili się dotychczas na powścią­
gliwość, lecz .nie jest wykluczone, że jest 
to tylko spokój przed burzą.

dzaju w roku bież., 2) na-spodziewa­
nej rewolucji chłopów przeciw kolek­
tywnym gospodarstwom, 3) na i rud no 
ściach finansowych, jakie obecnie boi 
szewicy odczuwają, 4) na niskim ga­
tunku towarów, wyrabianych w ra­
mach planu 5-ietniegQ, ulegających 
szybkiemu zepsuciu.

Kiereński, który obecnie liczy lat 
50, przybył do Londyinu, aby odwie­
dzić dwóch swych synów, — studiu­
jących w Londynie inżynierię.

Po opuszczeniu sali przez opozycję 
BB. uchwalił ustawę emerytalną w drw 
giem czytaniu.

MEMORIAŁY EMERYTÓW.
Do Sejmu napływają niemal co dnia 

memorjały różnych związków emeryto­
wanych urzędników przeciwko projekto­
wanej ustawie emerytalnej. W dniu dzi­
siejszym wpłynął memorjał Związku e- 
merytofwauych urzędników państwo­
wych, samorządowych, komunalnych i 
wojskowych z województwa Śląskiego, 
Memorjał ten, przytaczając szereg argu­
mentów przeciwko nowej ustawie stwier­
dza, że o ile nowy projekt zostałby urze­
czywistniony, kilkadziesiąt tysięcy eme­
rytów, wdów i sierot już obecnie gło­
dujących, zostałoby skazanych na pew­
ną śmierć głodową. Obecnie, gdy od­
wieczny wróg naszego narodu hi je nie­
jako taranem w traktaty międzynarodo­
we i podburza cały świat przeciwko nam, 
nie można dać wewnątrz państwa przy­
kładu nieposzanowania tych umów mię*  
dzynarodo wych.

Emeryci śląscy przypominają, że na 
terenie tamtejszym mieszkają emeryci 
pruscy, których uposażenie jest dwukro­
tnie, a nawet więcej wyższe ofł uposa­
żeń emerytalnych polskich, co wśród e- 
merytów polskich budzi ferment. Między 
emerytami polskimi znajduje się liczna 
rzesza dawnych poddanych niemieckich, 
ożenionych z Niemkami ,które wskazują 
na krzywdę, jaka spotkała ich rodziny 
za to, że stali się urzędnikami polskimi. 
Znaczna część tychże nie zgodzi się na 
dalsze redukcje poborów, twierdząc, że 
udadzą się przez związki niemieckie do 
rządu niemieckiego celem obrony ich na 
terenie międzynarodołwym, coby ujem­
nie odbiło się na prestiżu państwa pol­
skiego.

Czarna lista
KONTRREWOLUCJONISTÓW.

RYrGA, 22.2. Według urzędowych 
doniesień sowieckich prezydium cen- 
iralnego komitetu wykonawczego o- 
puiblikowało listę osób, którym, mi­
nio, iż niektóre z nich, posiadają za­
graniczne paszporty sowieckie, zosta. 
ją odebrane prawa obywatelskie w 
Sowietach za ich akcję przeedrwrewo*  
lucyjną.

Osobom tym. przebywającym obec- 
n i e zagranicą, nie w o1 no pr zy jeźd żać 
do.Sowietów nawet na podstawie pasz 
portów zagranicznych innych państw.

Lista obejmuTe 37 nazwisk, wśród 
nich takich działaczy, jak: Trocki, 
Abramowicz, Dan, Garw. Potresow. 
Domaniewska inni.
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NOWY GABINET TARDIEU
NIEUSTĘPLIWOŚĆ WOBEC ODSZKODOWAŃ.

W DNIU PRZESILENIA GABINETOWEGO WE FRANCJI.
Painlave wśród dziennikarzy w czasie nieudanego tworzenia gabinetu, obok Tardieu. udziela dziennikarzom informacyj o sytuacji

Po niepowodzeniu misji Pain'levc‘go, pre­
zydent republiki powierzył utworzenie gabi­
netu przewodniczącemu francuskiej delega­
cji na konferencji w Genewie, Tardieu, któ­
ry w sobotę wieczorem sformował gabinet, 
o siedmiu ministrów niniejszy, aniżeli po­
przedni gabinet Lavala. Rząd Tardieu‘ego 
stanowią: Tardieu (deputowany), republi­
kanin, premjer i minister spraw zagranicz­
nych), Mahieu (senator, unja demokratycz­
na. sprawy wewnętrzne), Flandin (deputo­
wany, republikanin, finanse), Reynaud (de 
putowany, „akcja demokratyczna", min spra 
wiedłiwości), Pietri (deputowany, republika­
nin, obrona narodowa), Roustan (senator, 

• radykał, socjalista, oświata), Laval (senator, 
niezależny, minister pracy), Guernier (de­
putowany, radykał, komiunikacja i roboty 
publiczne), Rollin (deputowany, republika­
nin, handel), Cliaveau (senator, unja repu­
blikańska, rolnictwo), Chappedelaine (depu­
towany, radykał, kolonje).

PARYŻ, 22.2. — Dzienniki poranne, 
zwłaszcza prawicowe przyjmują ga­
binet Tardieu bez entuzjazmu. „Figa­
ro" i „Echo de Paris" wyrażają za­
strzeżenia co do wielu członków rzą­
du, twierdząc, że mimo stanowczych 
oświadczeń, iż gabinet zachowa do­
tychczasową nieustępliwą linję wobec 
odszkodowań, Tardieu nie znajdzie 

. poparcia większości izby. Prasa ra- 
dytkałno-socjalistyczno i socjalistycz­
na przepowiada gabinetowi krótki 
żywot.

Jutro wieczorem Tardieu wyjeżdża 
do Genewy, skąd po załatwieniu spraw 
najważniejszych ma niezwłocznie po­
wrócić do Paryża. Przewodniczący 
delegacji nie będzie stale przeibywał 
w Genewie, lecz tylko dojeżdżał w 
miarę potrzeby.

W ŚRODĘ W PARLAMENCIE.
PARYŻ, 22.2. — Nowy gabinet sta­

nie przed parlamentem w środę. 
Oświadczenie rządu, jak twierdzą w 
kołach politycznych, ma być bardzo 
krótkie i będzie dotyczyło tylko po­
lityki zagranicznej w sprawie odszko­
dowań i rozbrojenia. W oświadczeniu
zwojem premjer ma położyć nacisk 
na konieczność szybkiego załatwieni a 
debaty budżetowej, oszczędności i 
śr-odków zaradzenia klęsce bezro­
bocia.

Co do sprawy wyborów, to ja(k o- 
świadcza „Echo de Paris4' data ich 
mae będzie ustalona wcześniej jak po

Asekuracja na 50.000 doi.
NIEPODPISANA W PORĘ.

Przed kilku dniami zmarł b. mini­
ster Kiedroń. IV sferach asekuracyj­
nych opowiadają, że przed niedaw­
nym czasem b. minister Kiedroń poeta 
nowil zaasekurować się na sumę 50.000 
dolarów. Między ministrem a towa­
rzystwem asekiuracyjnem wszystko 
już zostało uzgodtaione, w ostatniej 
jednak chwili, towarzystwo, wobec 
ujemnych wyników badania lekar­

skiego, podniosło nieznacznie stawkę 
składek rocznych. Minister Kiedroń 
wyraził na to zgodę.

\Vieczorem do Katowic wyjechały a- 
gent towarzystwa ubezpieczeń, który 
wiózł polisę do podpisania. Gdy je­
dnak agent przyjechał, min. Kiedroń 
oświadczył, że pragnie namyśleć się co 
do jutrzejszego dnia. Agent zatrzy­
mał się w hotelu. Tegoż wieczora mi­
nister Kiedroń żmarł. Towarzystwo 
asekuracyjne uchroniło sie przed ol- 
barzymiią wypiaia.

Komuniści podpalili
FABRYKĘ AMUNICJI 

PORAŹ TRZECI.
BERLIN, 22.2. — Rozzuchwalenie 

elementów komunistycznych w Niein 
czec-h staje się conaiz większą troską 
władz. Pod Emmendingen już poraź 
trzeci podpalono miejscową fabrykę 
amunicji. Straty wynoszą przeszło 100 
tysięcy marek. Jak wykazuje śledz­
two zamachu dokonała organizacja 
komunistyczna. Kilku, ludzi areszto 
wano.

5 trupów i 14 rannych 
W BITWIE O PIĘKNOŚĆ WIOSKOWĄ.

BRATISLAWA, 22.2. W miejscowości 
UdvamO!k kolo Tyrnau podczas odbywa­
jącego się w miejscowem stowarzyszeniu 
niemiecki em. bailiu maskowego, wywikła 
awantura pomiędzy parobkami na tle 
konkurencji <w stosunku do miejscowych 
piękności. Awantura przerodziła się w 
praiwidaiwą bitwę z użyciem brani pailinej. 
Kiedy na sali odezwały się strzały re­
wolwerowe, .powstała nieopisana panika. 
Bitwa trwała około godziny.

Dopiero silmy oddział żamdairmcTji 
przybyły na miejsce zdołał opanować sy­
tuację. Ofiarami bójki padło 5 trupów i 
14 rannych, których t przewieziono do 
szpitala. Jak wykazało śledztwo, wystrze­
lono około 50 nabojów. Aresztowano li 
osób.

Stanowczy opór Chińczyków pod Szanghajem
Pogrom armji chińskiej w Mandżurji.

zakończeniu rozpraw buidiżeł owych 
przez obie izby. Prasa podaje do wia 
do mości, że w dyskusji po oświadcze­
niu premjera ma zabrać głos Herriot.

ODSZKODOWANIA
, I OSZCZĘDNOŚCI.

PARYŻ, 22.2. — W wywiadzie,
dzielonym dziennikarzom, Tardieu o- 
świadczył, że zamierzenia nowego rzą­
du będą szły przedewszystkiem w kie 
runku utrzymania jaknajdalej posu­

u-

niętych oszczędności, opanowania klę­
ski bezrobocia i stanowczego zabez­
pieczenia interesów francuskich na 
punkcie odszkodowań.

W kołach politycznych krąży wer­
sja, że mianowanie ministrem spraw 
wewnętrznych umiarkowanego rady­
kała, senatora Mahieu, miało na celu 
zabezpieczenie sobie większości se­
natu.

Pierwsze posiedzenie nowy gabinet 
odbędzie jutro rano.

ATAK JAPOŃCZYKÓW. fort Kjang-Wan, posuwając swoje praWe
LONDYN, 22.2. Japońska ofensywa na skrzydło do wsi Ta-Samg, leżącej powy- 

Szanghaj tr wa w dalszym ciągu. Dziś ra- żej tego fortiu.. Natarcie Japończyków 
no wojska' japońskie znowu zaatakowały rozwijane jest z olbrzymią energją. W

. • • r

ODPOWIEDZ LIDZE NARODOW.
LONDYN, 222 Japom ja przygotowała 

odpowiedź na notę Ligi Naordów. Nota 
utrzymana jest w bardlzo stanowczym to­
nie. Na wstępie JapOnja wyraża zdzi­
wienie, że interpelacja Ligi Narodów 
skierowana jest tylko do Japomji, pod­
czas, kiedy cały konflikt wywołały Chi­
ny. W punkcie drugim noty Japomja ka­
tegorycznie stwierdza, że Liga Narodów 
mylli się, przypuszczając, że napastni­
kiem jest Japonja. Chiny są jedynym 
sprawcą zatargu, wszelkie zaś działania 
japońskie noszą charakter absolutnie o- 
bronny.

Dalej Japonja twierdzi, że Chiny pro­
wadzą .politykę obłudy, z jednej strony 
bowiem domagają się pokojoiwego załat­
wienia konfliktu, z drugiej zaś jednocze­
śnie atakują wojska japońskie. Żądanie, 
aby Japonja wycofała swe wojska z pod 
Szanghaju są równoznaczne z żądaniem 
zrzeczenia się przez Japoinję swych maj-

Wielka manifestacja monarchistów 
niemieckich na pogrzebie exkróla saskiego.

BERLIN, 22.2. — Wczoraj wieczo­
rem przyvrieziono do Drezna zwłoki 
zmarłego króla saskiego, Fryderyka 
Augusta z Silbilenrat pod Wrocławiem 
Uroczystości pogrzebowe stały się o- 
kazją do wystąpień niemieckich orga- 
nizacyj mona.rchistycznych.

Pociąg, wiozący zwłoki, udekoro­
wany był zielenią i flagami cesarskie- 
mi. Ogólną uwagę budził jadący na 
otwartej platformie koń króla, na 
którym nieboszczyk przebył całą 
wojnę. Na wszystkich większych sta­
cjach pociąg zatrzymywał się, gdzie 

STRASZLIWA ZEMSTA 
ZREDUKOWANEGO ROBOTNIKA.

PRAGĄ, 22.2. W jednym z k-amieinie- 
lomów w pobliżu An6s>ig nasitąpiła &tra- 
fiizna dkS|pfl'O®ja dynaauonu, przyezem 5 
rebo-ta‘iikó(xv zostało zabitych, a 5 ciężko 
T-ainnych. Przyczyny katastrofy 6ą nie- 
zwyikde. W czasie dochodzeń ustalono, 
że wybuch ten był dziełem zemsty jed­
nego z robotników, który dostał wymó­
wienie. Był on za-jęty przy pracy iw kuź­
ni. W chwili, gdy podszedł do niego je­
den z urzędników kamieniołomu, trzy­
mają w ręku ładunek dynamonu. sw-

lenieć raucił na Ładunek zapaloną zapał­
kę. Skutki eksplozji były straszliwe. Z 
całego budynku dosłownie nie pozostał 
kamień na kamieniu, a nawet w dailtszem 
sąsiedztwie wyleciały szyby i zaryso­
wały się ściany. Ciała sprawcy, jak i nie­
winnych 4-ch ofiar zostały podarte na 
strzępy. Rzecz ciekawa, że urzędnik, 
który trzymał w ręku dyna mon, nie zo­
stał odrazu zabity, lecz niezwykle cięż­
ko ranny i dopiero po paru godzinach 
zmarli iw szoitaiiu.

kardynalniejisizych praw. Japonja stwier­
dzał, że nietyilko jej wojska są pod Szan­
ghajem, ale także czterech innych 
państw europejskich.

Najbardziej sensacyjnym punktem no­
ty jest kategoryczne stwierdzenie, że Li­
ga Narodów nie ma właściwie nic do po­
wiedzenia w sprawie zatargu na Dalekim 
Wschodzie, nie brała bowiem żadnego u- 
d.ziału w tak zwanej umowie dziewięciu 
mocarstw. Wreszcie Japonja podkreśla, 
że Liga Narodów popełnia błąd, traktu­
jąc Chiny jako państwo praworządne. 
Chiny, to kraj targany chaosem i pozba­
wiony wszelkiej władzy.

PARYŻ, 22.2. Prasa paryska stwierdza, 
że nota Japonji jest najlepszym wyra­
zem bezsilności Ligi Narodów. Jednocze­
śnie pisma publikują oświadczenie ja­
pońskiego ministra spraw zagranicznych, 
Yoszizawy, że Japonja nie zamierza wy­
stępować z Ligi Narodów.

miejscowe oddziały stahłheltmu, ju- 
genbundu i in. organizacyj bojowych 
składały hołd pamięci zmarłego. W 
powitaniach brały udziały olbrzymie 
tłumy publiczności.

W Dreźnie stahlhelm i inne organi­
zacje uformowały szpaler z pochod­
niami, poczem w asystencji niezliczo­
nych tłumów mieszkańców Drezna 
odprowadzały trumnę na cmentarz. 
Nad grobem wygłoszono wojownicze 
mowy, landjaegerzy oddali salwę ho­
norową i odśpiewali pieśni żałobne. 

ataku bierze udział widlka ilość samocho­
dów pancernych, czołgów i ciężkich ka­
rabinów maszynowych. Wojska japoń­
skie natrafiają n.a zacięty opór Chińczy­
ków, którzy na huraganowy ogień cięż­
kiej arrtylerji odpowiadają z niespodzie­
waną silą.

W Wn^Song i Sza-Pei n a razi e wymia­
na Strzałów karabinowych. Oczekuje się 
w tem miejscu na rozkaz do generalnego 
ataku.

STRATY JAPOŃSKIE.
LONDYN, 22.2. Dziś rano wojska ja- 

pońskie wydały komunikat, głoszący, że 
ofensywa japońska rozwija się w dal­
szym ciągu. Chińczycy natomiast dono­
szą, że cała kolumna japońska wysłana 
na zdobycie wsi Ta-Samg (powyżej fortu 
Kjang-Wan) została doszczętnie zniesio­
na. Japończycy mieli tam stracić Około 
20 samochodów pancernych, kilka tan­
ków i około dwóch tysięcy wojaka.

Dowódct II brygady japońskiej gen 
Szimo-Moio atakuje wieś M*ao-Szung.

Koncentracja wojsk japońskich pod 
Sza-Pei postępuje naprzód.

BITWA POD CHARBINEM.
LONDYN, 22.2. Nadchodzą tu wiado­

mości o zaciętych walkach, jakie wojska 
japońskie stoczyły w północnej Mandżu­
rji z armją gem. Din-Czou, darwnym o> 
brońcą Charbina. W walkach brało u- 
dział trzynaście samolotów japońskich, 
bombardując Chińczyków. Airmj-a gen 
Din-Czou została zniszczona.

Krwawe powstanie
W SYRJŁ

PARYŻ, 22.2. — Nadeszły tu wia­
domości o wybuchu nowego powstania 
w Syrfi. Dwa bataljoiny wojska, sta­
cjonowane w forcie El-Achaz, Druzo- 
wie wycięli w pień. W ręce powstań­
ców wpadła artylerja połowa i cięż­
kie karabiny maszynowe. Silny od­
dział legjonu kolonialnego, wysłany 
z fortu Medinet - Ahaz na pomoc oblę­
żonemu fortowi El-Achaz, spóźnił się 
z odsieczą, a oblężony w drodze przez 
przeważające siły powstańców z wiel- 
kiemi stratami wycofał się do Medi- 
net- Achaz.

W pustynnych okolicach Syrji gro­
madzą się silne oddziały powstańców, 
którzv zamierzają zaatakować Da­
maszek. Wedle dotychczas nadeszłych 
wiadomości, oblężone są dwa forty na 
drodze do Damaszku: Medinet-Achaz 
i El-Dżali.

Z Damaszku wysłano przeciwko po­
wstańcom kilkutysięczny oddział pie­
choty francuskiej, zaopatrzony w tan­
ki i samochody ciężarowe.
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Rządowy projekt noweli emerytalnej zo­
stał przez Sejm odesłany do komisji budże­
towej, która zaraz następnego dnia rozpo­
częła nad nim obrady.

Referent ustawy p. POLAKIEWICZ tłu­
maczył, że wniesienie tej ustawy było ko­
niecznością państwową, wypływającą z na­
kazu utrzymania równowagi budżetowej i 
stałości waluty. Powstrzymał się przytem 
referent na teorje naukowe, stwierdzające, 
że prawa nabyte w dziedzinie prawa publi­
cznego właściwie nie istnieją. Nie widzi 
zresztą, aby te prawa były dobrze nabyte. 
Ustawa z 1952 roku do wysługi emerytalnej 
naliczała podwójną służbę w armjach zabor­
czych, gdy służba w legjonach była liczo­
na pojedyńczo. Nie było również moralnem 
przyznanie prawa do wysługi emerytalnej 
bez dopłaty składek emerytalnych czasu 
pracy w charakterze fryzjera, organisty, 
kominiarza (?), podczas gdy katorga, wię­
zienie, praca w związku walki czynnej 
emerytury zaliczane nie były. Nie istnieje 
więc w tym wypadku zasada dobrze naby­
tego prawa.
EMERYTURY CHARYTATYWNE.
Przemawiał następnie minister skarbu, p. 

JAN PIŁSUDSKI, zaznaczając, żc równowa­
ga budżetowa była jedynym z ważniejszych 
momentów przedłożenia ustawy emerytalnej 
Następnie minister zajął się kwest ją tak 
zw. praw nabytych, podkreślając, że w dzie­
dzinie publiczno-prawnej, jaką jest stosunek 
urzędników do państwa, WŁAŚCIWIE NIE­
MA MOWY O PRAWACH NABYTYCH. 
Wypłata emerytur w Polsce należy obecnie 
do' zakresu RACZEJ CHARYTATYWNEGO. 
Rząd robi wszystko, na co go stać, ale ko­
nieczność utrzymania równowagi budżetowej 
i waluty zmusza go do tych oszcządnośei. 
Majątek, jaki Polska odziedziczyła po fun­
duszach emerytalnych państw zaborczych, 
jest mały, a płacenie składek przez czyn­
nych pracowników pokrywa tylko drobny 
odsetek działu emerytur; nawet 8 proc, 
składki nie uczynią tego funduszu samowy­
starczalnym.

TROSK A O PRZYSZŁE RZĄDY. 
Wiceminister skarbu STARZYŃSKI, po­

wróci! do znanych wystąpień o niemożności 
znalezienia większych oszczędności w wy­
datkach rzeczowych. Ponadto brana była 
pod uwagę konieczność zabezpieczenia skar­
bu państwa na lata najbliższe od nadmier­
nego wzrostu wydatków na emerytury. Jest 
to więc praca na przyszłość, aby ci, którzy 
ul kilka lat będą rządzić, nie potrzebowali 
Jo tego zagadnienia wracać.

(P. Ciolkosz (PPS.): Dziękujemy).
Następnie p. Starzyński przechodzi do o- 

mawiania szczegółów ustawy, uzasadniając 
specjalnie odebranie praw do emerytury tej 
grupie, którą wejście w życic nowej ustawy 
zaskoczy między 11 a 15 rokiem służby, o- 
raz -zmniejszenie wymiaru emerytury z 40 
proc, po 10 latach na 40 po 15 latach.

Następnie posiedzenie komisji odbędzie 
się we wtorek.

STANOWISKO OFICERÓW
— EMERYTÓW.

Stowarzyszenia oficerów emerytów złoży­
ły wszystkich klubom sejmowym obszęrny 
memorjał w sprawie projektu noweli do 
ustawy emerytalnej Memorjał stwierdza, 
żc wiadomość o postanowieniach tej noweli 
zaniepokoiła w wysokim stopniu ogól oficc- 
rów-emerytów, gdyż zrealizowanie tych po­
stanowień spowodiowaćby musialo bądź zu­
pełną utratę nabytych praw emerytalnych, 
bądź też bardzo znaczne obniżenie dotych­
czasowych poborów. Projektowane przez 
rząd zmiany nie są zgodne ze zobowiąza­
niami państwa polskiego, wynikającemi z 
traktatów i konwencyj międzynarodowych, 
w szczególności z traktatu Wersalskiego, 
traktatu w Saint Germain i traktatu Ry­
skiego. Sprzeciwiają się one także nabytym 
prawom, wynikającym z dotychczasowych 
ustaw, jak również zobowiązaniom, przy­
jętym przez państwo polskie wobec każdego 
oficera, który na wezwanie władz polskich 
zrzek! się praw emerytalnych, przysługują­
cych mu od państw zaborczych, wzamiam 
za nabyte uprawnienia emerytalne, przyzna­
ne przez obowiązujące dotychczas ustawy 
państwa polskiego.

Stowarzyszenia oficerów emerytów zwra­
cającą się przeto do Rządu, Sejmu i Senatu 
l gorącą prośbą: 1) o zaniechanie dalszego 
nowelizowania ustawy emerytalnej, zmie­
rzającego do odebrania łub uszczuplenia 
nabytych już przez oficerów - emerytów 
nraw. waz 21 o zaniechanie takiegoż zamia-

r.u przelania obowiązku wypłacania emery­
tur ze skarbu państwa na ZUPU w odnie­
sieniu do obecnych oficerów-emerytów, po­
nieważ obowiązek wypłacania tych emery­
tur zaciągnął na siebie skarb państwa.
URZĘDNICZY KOMITET OBRONY 

PRAW emerytom;
Przy udziale przeszło trzydziestu dele­

gatów, reprezentujących międzyzwiązkowy 
Komitet, pracowników państwowych, odby* 
lo się zebranie, które było poświęcone spra­
wie projektu rządowego, dotyczącego ogra­
niczenia emerytur pracowników państwo­
wych.

Delegaci ustalili zgodnie wspólność inte­
resów w tej sprawie wszystkich odłamów 
pracowników państwowych, samorządowych 
i prywatnych. Ponieważ projekt rządowy 
zagraża, w przekonaniu delegatów, najistot­

niejszym, zdobyczom urzędniczym, postano­
wiono powołać do życia specjalny komitet 
obrony emerytur i ubezpieczeń społecznych.

Komitet ten, składający się z 15 osób, o 
trzymał pełnomocnictwa działania w cha­
rakterze władzy naczelnej. W chwili obec­
nej reprezentuje ON 550 TYSIĘCY PRA­
COWNIKÓW PAŃSTWOWYCH, 50 TYSIĘ­
CY PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH 
I 80 TYSIĘCY PRACOWNIKÓW PRY­
WATNYCH.

W toku dyskusji, w której wzięli udział 
liczni posłowie i senatorzy, ustalono dyrek­
tywy dla komitetu. Zasadniczą dyrektywą 
jest bezwzględne przeciwstawienie się za­
machowi na prawa dobrze nabyte, oraz za­
stosowanie rygorów7 organizacyjnych w sto­
sunku do posłów i senatorów, którzy weszli 
do ciał ustawodawczych z łona organizacyj 
urzędniczych.

LONDYN - KAPSTADT BEZ LĄDOWANIA.
Dwaj lotnicy angielscy: Gayfdnd (po lewej stronie) i Bett (po prawej) przedsięwzięli 
na specjalnie skonstruowanym aparacie lot z Londynu do Kapstadtu (w południowej 

Afryce) bez lądowania na przestrzeni 10.000 kim.

Rozkosze gospodarcze
Z rozmówek rodzinnych w domu pani Sanacji.

W sporze z 1- 
ezą-cym w „Gazecie Polskiej’4 o spra­
wach gospodarczych, łódzka „Praw­
da”, również sanacyjna, pisze o obec­
nym 6tanie, a raczej leżeniu przemy-

p. Faibierkiewiczem, pi-1 pały, ogłasza ja sobie nadzór sadowy 
A,—n-joi-fei* /. ............i proponują wierzycielom „układ". 

Oświadczają, że zapłacą natychmiast 
gotówką sumę, równająca sie w naj-

slu m. in. (nr. 8):
— Syndycy, zawiadujący upadło­

ścią, dowodzą przed sądami czarno 
na bialenj, że likwidacja masy jest 
wykluczona, gdyż niema n aby wcy n a 
kupno z licytacji. Wierzyciele rów­
nież nie kwapią się z przejęciem ma­
sy wzainian za swoje pretensje. Po­
zostawałoby tylko zamknąć upadłe 
przedsiębiorstwo na cztery spusty, co. 
jest niemożliwem, gdyż niema fundu­
szów na opędzanie bieżących kosztów 
administracji masy, dozoru inwenta­
rza, asekuracji i t. p. Albo przystą­
pienie do detalicznej wyprzedaży: 
maszyny po maszynie, cegły po cegle, 
przed ćzem znowu bronią się wie­
rzyciele, zwłaszcza uprzywilejowani, 
gdyż wiedzą, że z takiej wyprzedaży 
nioby dla nich się nie okroiło.

O układach z wierzycielami szkoda 
wogóie mówić. Tylko nieliczne zosta­
ły przez dłużnika dotrzymane. Obec­
nie w tej dziedzinie obserwuje się 
praktyki wysoce niemoralne i zabój­
cze dla zaufania. Wierzyciel, nauczo­
ny doświadczeniem, godzi się na u- 
ktad i na wszelkie warunki, jeżeli 
dłużnik brzęknie gotówką i obiecuje 
płacić niezwłocznie. Na układ, redu­
kujący wierzytelność i odraczający 
jej płatność na dłuższy termin, żaden 
Wierzyciel się już nie zgodzi, gdyż 
wie. że układ taki nie będzie dotrzy­
many i w rezultacie dojdzie do upa­
dłości.; Poco więc dobrowolnie redu­
kować swoją pretensję . do przyszłej 
masy upadłościowej?

Stąd wzięło się, że niektórzy przed­
siębiorcy, dopóki mogą, zaciągają 
długi.i z góry przezornie pewną cząst­
kę zdobytych w ten sposób funduszów 
odkładają na „konto regulacyjne . 
Gdv już źródła kredytu sie WKCzer-

lępszym razie 15 do 20 procentom peł­
nej, realnej wąriośfei pretensji. Taką 
bowiem cząstkę z zac aganych poży­
czek odłożyli na tę ewentualność. 
Wierzyciele godzą się oczywiście, bo 
leipsze to niż nic, a „oczyszczony" z 
zobowiązań, dłużnik zaczyna to samo 
od początku. W ten sposób można 
jeszcze „rentownie" prowadzić u nas 
przedsiębiorstwo.

Odpowiedzialność za ten straszliwy 
stan rzeczy, przy którym nikt nawet 
za damo nie chce stać się właścicie­
lem przedsiębiorstwa przemysłowego, 
skutkiem czego wszelka normalna li­
kwidacja nieracjonalnej administra­
cji jednostek przemysłowych, drogą 
przejścia ich w inne, odpowiedniejsze 
ręce, jest niemożliwą, odpowiedzial­
ność za ten stan rzeczy spada na pań­
stwo, które zdławiło i zdusiło rentow­
ność produkcji przemysłowej, obar­
czając ją mnóstwem ciężarów*. Prze­
mysłowi, którego zadaniem jest ob­
sługiwać konsumenta i zaspakajać 
jego potrzeby, kazano przedewszyst- 
kiem dbać o rozwój, rozkwit i dobro­
byt licznych urządzeń i instytucyj 
socjalnych, oraz zaspakajać urojone 
potrzeby warstwy robotniczej. Z or­
ganizmu produkcji przemysłowej pań 
stwo uczyniło królika laboratoryj­
nego, na którym kto chce i. nie chce 
przeprowadza swoje eksperymenty. 
Więzami i pętami interwencjonizmu 
i etatyzmu mocno przytwierdzona go 
do stołu operacyjnego, aby ruszyć się 
nie mógł i spokojnie znosił wszystkie 
„planowe41 operacje.

Gdy się między sobą posprzeczają, 
można się i od nich dowiedzieć trochę 
prawdy, bo iak już bywa zwykle w 
życiu między wspólnikami, u których 
nie wszystko jest w norzadku.

Z DNIA. .
ECHA WYBORÓW.

Czytamy w. „Kurjerze , Pozmiń- 
:k;em":

Nazwisko Józef. Grześkowiak..
Zawód: B. sołtys gininy Chrzypsko 

w powiecie Międzychodzkint.
— Niechno oskarżony powie, jak to 

było z terni 5.800 zł.?
— Ano było tak. To były p.cnią- 

dze, które wpłynęły z podatków ko­
munalnych, gminnych i państwowych 
od podatników mojej gminę. Miały 
iść do Izby- skarbowej.

— Ale nie poszły?
— No, nie. nie poszły. Poszlę na 

wybory do sejmiku powiatowego w 
r. 1929 i do Sejmu i Senatu w r. 1930. 
Bo niby «ó.jt Martin Dwornik z .Mię­
dzychodu przyjechał raz, drugi i trze 
ci, i mówił, żeby -ię nie bać, bo wszy­
stkie koszta, wyłożone na ag.tację 
wyborczą, zostaną wrócone. lo ni- 
miuteńko mówi! w r. 1930 wójt Dą­
browski. leż mówił, że wszystko bę­
dzie dobrze, wszystko wróci się. ledy 
różni ludzie jeździli, co się zmieściło 
po wsiach i niia-ti i zkach. mowy wy­
głaszał': i zakładali kola B. B. Jeź- 
dzil autami, jedli i p li.

— Kio płacił? pyta przewodniczący7.
— Ja, sołtys.

A czemu aż tyle oskarżony wy­
dal?

— Ano, przecież kosztował samo­
chód i benzyna.

Przewodniczący: Przecież za te 
pieniądze możnaby do Paryża zaje­
chać, i dalej jeszcze.

Oskarżony milczy i kiwa głową.
— Czy- oskarżony nie przypuszczał, 

że może być za to pociągnięty do od­
powiedzialności?

— Nie, o tem nie myślalem, bo ja 
■pieniędzy dla siebie nie użyłem, jeno 
ma agitację wyborczą.

Zeznają świadkowie:
św. Marj.an Dąbrowski, sekretarz 

wójtostwa w Sierakowie, jeździł z 
oskarżonym samochodem celem za­
kładania kól B. B, Świadek wie tyl­
ko, że raz oskarżony zapłacił około 
100 zł. za libację dla 12—14 agita­
torów. Oskarżony mówił, że miał na­
wet polecenie ze starostwa w sprawie 
owych pieniędzy, ale potem oświad­
czenie to odwołał.

Przewód sądowy wykazuje w dal­
szym ciągu, że oskarżony zwrócił w 
międzyczasie gminie część sprzenie­
wierzonych pieniędzy, a na resztę dal 
zabezpieczenie hipoteczne.

Wyrok brzmi: rok więzienia zn 
sprzeniewierzenie pieniędzy publicz­
nych.

Czy sprawa pójdzie do apelacji, 
niewiadomo. Gdyby poszła, może do 
wiedzielibyśmy się jeszcze czegoś 
ciekawego. Bo w pow. Międzychodz­
kim jest dużo rzeczy ciekawych..,

Zwycięstwo
MŁODZIEŻY NARODOWEJ.

W ciągu nocy z soboty. n.a niedzielę 
odbywało się zebranie „Bratniej Pomo- 
ey“ stadcintów Politechnik: warszawskiej. 
Było ino huirzłiwe i trwało bardzo 
ddiuigo, gdyż młodzież sa.nacyjin-a. któira 
w wybitnej mniejszości, usiłowała prze­
dłużyć ze-birainie, wysuwając wnioski o 
treści demagogicznej. Wierzcie nad ra­
nem tpnzęprowadizono glosci,vaiiiiie nad wy 
borem prezesa, co ' dało zdecydc*Wanią 
większość młodzieży obozu n anodowego. 
Slosumek głosów wyniósł około 200 z sa­
nacji a około 800 Obozu Wielkiej Polek i. 
Jeszcze większe awycię^tiwo odniosła 
młodzież obozu narodowego na niedz^eil- 
•nem y blinem zebraniu ..Bratniej Pomo­
cy Uinoiwersyffrehi, gdzie stosunek gło­
sów był: — 685. gl. młodzieży Ob-o>zu 
W-iełkiej Polski. na 191 w?zvsit’kicli u- 

i cirurować Łuaiyicli.
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Już piąty dzień trwa na kopalniach 
Zagłębia strajk górników. Poprzedzi­
ły go długie rokowania związków ro­
botniczych z przemysłowcami, enun­
cjacje rządowe i sejmowe, dyskusja 
prasowa, zebrania i wiece robotnicze. 
Naogół nie zdawało się, że strajk wy­
buchnie. Strajku nie usprawiedliwia­
ła ani kalkulacja na wygraną, ani 
nastrój wśród pracujących górni­
ków. W dyskusjach i rokowaniach 
ustalono, że eksport węgla należy u- 
trzymać, lecz znikąd nie dowodzono, 
iż nie należy ponieść ofiar na rzecz 
utrzymania eksportu.

Zabierając glos w dyskusji na te­
mat przesilenia w przemyśle węglo­
wym, w związku ze spadkiem funta 
angielskiego, twierdziliśmy, (że spra­
wa eksportu jest zagadnieniem ogói- 
no-państwowem, że do ofiar na rzecz 
utrzymania eksportu muszą bvć po­
wołane następujące zainteresowane w 
eksporcie czynniki: przemysł, Rząd, 
uhezpieczalnie. samorządy i robotnicy.

Idąc po linji mniejszego oporu, u- 
znano jednak, że wygodniej będzie 
zagadnienie eksportu schować w roz­
grywce między przemysłem a robót­
kami.

CHARAKTER STRAJKU.
Czy jednak trwający od pięciu dni 

strajk górniczy ma charakter takiej 
rozrywki, czy przypomina strajki, 
jakie mieliśmy w Zagłębiu poprze­
dnio?

Strajki bywają zwycięzkie lub prze 
grane, ale normalnie nie rozpoczyna 
się strajku, jeżeli nie ma się przynaj­
mniej 51 proc, szans wygranej.

Tymczasem na tle obecnej nędzy 
wy rodzi.,! się taka poepólna psycho­
za, że ludzie wolą nie patrzeć prosto w 
oczy smutnej rzeczywistości, a we 
wszystkich duszach leże się upór i 
ambicja, że trzeba wytrwać, choćby 
do upadłego, choćby tylko dlatego, 
by ryzykiem swem i samozaparciem 
zadcmoinstrować, iż jest ciężko.

To, co się obecnie widzi, nie jest 
strajkiem w zwykłem tego słowa zna­
czeniu, bo niema w odruchu robotni­
ków tego, co jest nieodłącznym wa­
runkiem każdej walki, niema przeko­
nania, że strajk zakończy się zwy­
cięsko.
NIEZROZUMIAŁE ZARZĄDZENIE.

IV związku z ostatniemi zajściami 
trzeba zauważyć, iż duże zdziwienie 
wywołało zarządzenie władz, usuwa­
jące delegatów robotniczych z komite­
tów kopalnianych. Podobno wchodzi­
ły tu w grę względy bezpieczeństwa 
publicznego, a przecież ścisły kontakt 
delegatów z robotnikami jest właśnie 
doskonałą klapą bezpieczeństwa, 
gdyż robotnicy ustawicznie są nietyl­
ko informowani o sytuacji, lecz o- 
irzymują rady i wskazówki, jak na­
leży zachować się lub postąpić w ta­
kiej czy innej sprawie.

Skutkiem usunięcia delegatów, kon­
takt z robotnikami się zerwał, nic 
przeto dziwnego, że stan ten wykorzy­
stują. komuniści, informując po swo­
jemu strajkujących, którzy chcą prze 
cięż wiedzieć, jak ich sprawy stoją i 
jak się przedstawia sytuacja straj­
kowa. Widocznie po niewczasie zro­
zumiano, że zarządzenie nie było do­
bre, gdyż wczoraj zostało cofnięte i 
obecnie delegaci mogą s*ę bezpośred­
nio porozumiewać z robotnikami, co 
niewątpliwie wpłynie dodatnio na u- 
spokojenie wzburzonych umysłów.

KOMUNIŚCI.
Komuna, oczywista, prowadzi wy­

tężoną akcję. Przedewszystkiem dą­
ży wszclkiemi siłami do usunięcia z 
kopalń obserwacji, czemu kategorycz­
nie przeciwstawiają się delegaci i ro­
botnicy, a kopalinie na wszelki wypa­
dek zorganizowały służbę techniczną 
celem ewentualnego objęcia stanowisk 
przy pompach i maszynach.

Pozatem komuniści chcą wywołać 
strajk młodzieży szkół powszechnych, 
aby moldzież tę wykoraystać do de- 
inonstracyj i wystąpień.

Słowem, prowadzą oni szeroką ak­
cję destrukcyjną. Między Innem! roz­
puścili pogłoskę, iż . przedstawiciele 
wsay&tkich związków zawodowych

CO DALEJ?
W PIĄTYM DNIU AKCJI STRAJKOWEJ.

zostali przekupieni, aby działać na nie­
korzyść robotników.

TROCHĘ ROZWAGI.
Nie wierzymy wprost, by nasz gór­

nik, porwany odruchem solidarności, 
nie potrafił odróżnić ziarna od plewy, 
działaczy od awanturników, by za­
pomniał o tem, że byt jego związany 
jest z nieczynnymi dziś warsztatami 
pracy, by wreszcie przez opary dzi­
siejszych namiętności nie wpatrywał 
się w przyszłość i n:e zadawał sobie 
pytania:

— Co dalej?
By wreszcie nie widział, że obecny 

zatarg w przemyśle węglowym zna­
lazł się w ciemnym zaułku — zdawa­
łoby się — bez wyjścia.

Lecz choć twarde 6ą prawą życia 
gospodarczego, choć silna jest zacię­
tość człowieka zrozpaczonego, w zauł­
ku tym nie powinno zagasnąć światło, 
jakiemu na imię rozsądek.

A rozsądek mówi, że choćby jeszcze

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

23
Wtorek

DbL£ Piotra
Jutro Macieja
Wschód Jońca
Zachód ,,

6 m. 38.
17 m. 2.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Król żebraków.
PAŁACE: Ben Hur.

DĄBROWA
WANDA: Cham.
Kometa: Afryka mówi. 
ARS: Droga do raju.

ZAWIERCIE
STELLA: Skąd niema powrotu.
ARLEKIN: Indyjski grobowiec.

X AKADEMJE KU CZCI OJCA ŚW. 
Staraniem chóru kościelnego parafji Siie- 
lec w Sosnowcu odbyła się w ubiegłą nie­
dzielę w sali seminairjum. nauczycielskie­
go uroczysta akademja ku czci Papieża 
Piusa XI. Program wypełniły: popisy 
chóru kościelnego, trio muzyczne w wy- 
konaniu pp. Grajnerta, Agdana ‘ Sandia- 
lewsikiego. P. Kucharski, znany tenor, 
odśpiewa! ,ySfabat Mater", a p. Grabow­
ski wypowiedział okolicznościową de­
klamację, poczem sekcja sceniczna ode­
grała dramat pt. „Hanusia Krożańska".

Podobna. akademja, urządlzona stara­
niem Akcji katolickiej i Stów, robotni­
ków chrześc jańskich odbyła się w sali 
kina Kometa w Dąbrowie. Po odegraniu 
przez orkiestrę Stów, robotników chnze- 
ścjańskiich hymnu „Boże, coś Polskę", a- 
kademję zagaił prof. Smoleński, poezem 
p. dyn M. Dmochowska wygłosiła refe­
rat pt. „Ojciec św. Pius XI na tle epdki“. 
Następnie po 5 okoiliczoościoiwych de­
klamacjach, chór kościelny „Echo" pod 
kierownictwem p. F. Kostuilskiego od­
śpiewał kilka doskonale opracowanych 
pieśni, a p. T. Kostulski odśpiewał solo 
hymn papieski. Akadiemję zakończono 
wspólnem odśpiewaniem hymnu „My 
clrcemy Boga".
X ZARZĄD SEKCJI CHÓRALNEJ przy 
Związku nauczycielstwa polskiego od­
dział w Sosnowcu podaje do wiadomości 
członków chóru nauczycielskiego, że pró­
by będą się odbywały w każdą środę o 
godiz. 19 we wiasm-ym Iokallu przy ul. Dę­
blińskiej 15.
X NARODOWA ORGANIZACJA KO­
BIET KOŁO W GRODŹCU urządiza pię­
ciodniowy kurs zdrowia’. W czasie kursu 
odbywać się będą popołudniu pogadanki 
z ‘zakresu higjemy, przed południem bę­
dzie się udzielać (w domach) praktycz­
nych wskazówek dotyczących higjeny 
mieszkań wogóle, odżywiania, pielęgno­
wania dzieci', chorych id|p. Koszta uczest­
nictwa wynosizą dla członkiń 50 groszy, 
dla nieezłonków 1 złoty. Zapisy przyj­
muje NOK. koło w Grodźcu codziennie 
od! godz. 4 do 6 popołudniu w lokalu wła­
snym ul. Konopnickiej 1 m. 8. Termin 
rozpoczęcia kursu dnia 28 hm. w nie­
dziele

tydzień trwał strajk, choćby jeszcze 
dłużej, to przecież musi się skończyć, 
to przecież wrócą clo ruchu stojące 
dziś warsztaty pracy. I dlatego w ca­
łym tym odruchu, jaikim jest strajk, 
trzeba zachować równowagę i nie za­
pominać, że po dniach strajku przyj­
dzie codzienna rzeczywistość, skalku­
lowana z ołówkiem w ręku, bo trzeba 
przecież żyć, choć życie stało się na­
prawdę b. ciężkie, ciężar zaś jego 
przygniata nietylko górników ale ca­
łe społeczeństwo.

Wspólna niedola wszystkich nas 
dziś łączy, współczujemy sobie na­
wzajem, ratujmy się więc razem i 
przestrzegajmy jeden drugiego przed 
nieobliczalnymi czynami, które mogą 
tylko pogłębić naszą wspólną niedolę.

A przestrzegać się musimy przede­
wszystkiem przed tem, by poza uczu­
ciami nie brakło nam rożsądlku, gdy 
rozważamy najważniejsze problemy 
naszego życia codziennego.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek 25 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
poraź ostatni dana będzie fascynująca sen­
sacja pt. „POCIĄG WIDMO'1. Niezwykle 
ciekawa i pełna humoru treść sztuki, w 
pomysłowej reźyserji J. Gołaszewskiego z 
udziałem pp. Góreckiej, Sabcrtkowskiej, 
Tańskiej, Zakrzyńskiej, Gołaszewskiego., Ho­
ro wiozą, Orchonia, Palańskiego, Rełskiego, 
Szafrańskiego i innych, budzi nąpr.zemian 
wybuchy wesołości i trwogi. Nader przy­
stępne ceny miejsc, bo od 50 gr. do 1.90 zf. 
winny zachęcić wszystkich, którzy jeszcze 
nie byli na „Pociągu widlmo*1 do ujrzenia 
tej interesującej sztuki.

W środę 24 hm. popołudniu o godz. 4 — 
„GRUBE RYBY“, widowisko dla szkół śred­
nich.

W środę 24 bm. o godiz. 8.50 wiecz. — 
Wieczór pieśni ludowych żydowskich, w 
wykonaniu Z. Zeligfełd i M. Kipniśa.

W czwartek 25 bm. po cenach popular­
nych „MEDALJON PRABABKI".

W próbach głośna sztuka Kazimierza Łę­
czyckiego „SZTUBA".

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 25 — „Matrykuła 55‘*.
Środa 24 — „Ich synowa“ (premjera). 
Piątek 2G — „Ich synowa**.
Sobota 2’ — „Cloclo11.
Wtorek 1 marca — „Bohaterowie'*.
Środa 2 — „Ich synowa1*.

’ Czwartek 5 — „Cloclo1*.

X JAN KIEPURA W NOWYM FILMIE. 
Wielka międzynarodowa. wytwórnia fil­
mowa „Ufa" pod Berlin i-eim, gości obecnie 
Kiepurę. Występuje on w filmie, w któ- 
rymg ra i śpiewa wspólnie ze swą uroczą 
partnerką, „wschodząicą gwiazdą filmo­
wą1 ‘ — Magdą Schneider — główną rolę. 
Przed rozpoczęciem zdjęć, Kiepura mu- 
siał się poddać skrupułaitnem/u baidatniiu 
lekarskiemu. Wszystkie gwiazdy, grając 
bowiem w „Ufie" są ubezpieczone na 
wypadek, niedyspozycji. Każdy bowiem 
dizień choroby czy absencji kosztuje wy­
twórnię bardzo grube tysiące. Aparat bo­
wiem l;ud'ziki i techniczny musi być usta­
wicznie w pogotowiu, a to jest przecież 
bardzo kosztowne. Muzykę do tego filmu 
napisał kompozytor Spolitański. Niewąt­
pliwie piosenka: „Jedyne co maimy, jest 
to, że nie mamy czasu", stanie się prze­
bojem całego świata.
X ZEBRANIE RADY OKRĘG. STRON­
NICTWA NARODOWEGO odbyto się w 
ub. niedzielę w Dąbrowie przy udziale 
posła Zielińskiego. Na zebraniu. tem^ w 
którem uczestm-iiczylo 68 delegatów po­
szczególnych kół Stronnictwa w pow. 
Będzińskim i Zawierciańskim, wybrano 
nowy zarząd. W sprawie zatargu w prze­
myśle węglowym powzięto rezolucję, 
którą przesłano do zarządu głównego- i 
klubu sejmowego Stronnictwa Narodo­
wego w Warszawie.

Zebrani delegaci stwierdzili rozwój 
Stronnictwa i powstanie szeregu, nowych 
kół w ośrodkach wiejskich.

Wyrażono podziękowanie za pracę u- 
stępującemu zarządowi oraz uznanie 
Klubowi poselskiemu Stronnictwa Naro­
dowego.

Nikt z cierpiących 
na reumatyzm, podagrę 1 bóle nerwowe 
nie powinien wątpić w możliwość swego 
uzdrowienia, gdyż już wiele cierpiących 
bdzyskało przy pomocy Togalu swe zdro­
wie. Tabletki Togal bowiem skutecznie 
zwalczają te niedomagania, wstrzymując 
nagromadlzanie się kwasu moczowego, któ­
ry, jak wiadomo jest przyczyną tych cier­
pień. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in­
nych organów. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie we własnym, intere­
sie tylko oryginalnych tabletek Togal. We 
wszystkich aptekach. 1509

Odczyty P. M. S.
W DĄBROWIE.

Zarząd koła PMS. rozpoczyna w bież, 
miesiącu akcję odczytową przy współ- 
udtziaiłe wykMów powszechnych uniwer­
sytetu Jagiellońsikieg-o, znanych chlub­
nie z trzydziesiopaTolętniej diziiatalinoścd 
na tem poliu. Wykłady popullairaiiOHnaiilko- 
we będą talk diołbłmne, aby odpowiadały 
iweizeillkim zainteresowaniom słuchaczy, a 
zarazem będą urozmaicone bogatym do­
borem przeźroczy. Macierz nie wątpi, iż 
zyska poparcie spclcezeństwa w swej a- 
kcjii oświatowej. Pierwszy z odczytów, 
które odbywać się będą .perjodyc^nie co 
dwa tygodnie, wygłosi dnia 24 bm. w O- 
ginisku (Dąbrowa, uil. Krótka 11) p. Ste­
fan Jarosz, many podróżnik i świetny 
mówca, na temat z własnego podlróżndc- 
twa: „Przez góry i prerje Ameryki Pół­
nocnej'', iiliustrując go 200 przezroczami. 
Wstęp na odczyt 60 gr. dlła dorosłych i 
50 gr. dla młodzieży.

X WYKŁAD PROF. REYBEKIELA. Ju­
tro w środę, w sailii Stowarzyszenia tech­
ników w Sosnowcu prof. A. Reybekiel 
będzie miał niezmieirn.ie interesujący 
wykład na temat: Wstęp do p&ychologji 
z uwzględnieniem, psychologji grupy. 
Wykład len ogromnie aktualny w dzi­
siejszych czasach, a w stosunkach zagłę- 
biowhkich, gidizie niemal codziennie spo­
tykamy się z diziwnemi zjawiskami psy- 
chologjl mas, zagadlnienie to powinno wy 
wołać specjalne zaiinteresowanie. Począ­
tek wykładu o godz. 7 wiecz.

X Z ŻYCIA MŁODZIEŻY PCK. W DAN- 
DÓWCE. Otrzymaliśmy komunikat na­
stępujący: W dniu 15 bm. staraniem Ko­
ła młodzieży PCK. w Dańdówce, w o- 
beeności p. o. kierowniczki szkoły p. B. 
Pindorówny i opiekuna kola nauczycie­
la p. A. Zielińskiego nastąpiło otwarcie 
„świetlicy przy kole". Celem nowej pla­
cówki jest przyjście z pomocą młodzieży 
w czytaniu pism codziennych, periodycz­
nych i książek, a jedlnocześn.ie młodzież 
nie mająca odipowiedinich mieszkań do 
nauki, może w czytelni odrabiać lekcje, 
Kolo zwraca się z prośbą do mieszkań­
ców Dańdówki o poparcie talk doniosłej 
placówki. Książki, miesięczniki i gamety 
należy składać w szkolę powszechnej w 
Dańdówce na ręce opiekuna koła nau­
czyciela, Zielińskiego. W tych dniach sta­
raniem tegoż kola .została otwarta „sta­
cja niesienia pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach". Apteczka^ do tego ce­
lu została zaopatrzona w najpotrzeib- 
niejsize artykuły sanitarne. Artykuły sa­
nitarne koło otrzymało z składnicy sa­
nitarnej oddziału PCK. w Sosnowcu. Sta­
cja powyższa mieści się w lokalni koła 
młodzieży PCK. przy szkole powszech­
nej w Dańdówce.

X WYROKI SĄDU OKRĘGOWEGO. 
Wczoraj Sąd okręgowy w wydziale kar­
nym uproszczonym rozpoznawał sprawy 
trzech młodocianych przestępczyń. 16-flet- 
nia Leokadjja Szecówna (Orizeszów G.), 
służąca Emilji Szajer (Modrzejów, Dą­
browskiego 16) za. zabranie w czasie nie­
obecności gospodyni złotego pierścionka 
i bransoletki wartości 800 .zł. skazaną zo­
stała na 1 miesiąc więzienia.

Mieszkanka Zawiercia. 19-łetiniia Ma- 
rjauna Nawrotówna (Brzozowicka 19) 
przerobiła sobie w odpisie świadectwa u- 
rodzenia cyfry z 1912 n a 1915 i doku­
ment sfałszowany przedstawiła jako 
prawdziwy. Oskarżona przyznała się do 
witay 'i- wyjaśniła, że zrobiła to chcąc się 
dostać do seminarium, nauczyciellskiego, 
gdzie przyjmują urodzone w 1915 r., u- 
karana została 1 miesiącem, więzienia.

W lipcu ub. r. w biurze meldunkowym 
w Będzinie 21-leinia Czesława Wieczo­
rek (jPodizamcze 35) za ubliżenie <w czasie 
zajęć służbowych urzędnikom nieprzy- 
z^citenj!’ słowami, sikaizaną została na 1 
mieląc więzienia. Wszystkim skazany®; 
sąd zawiesił wykonanie kary na 2 lata,
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W poniedziałek strajkowały niemal 

wszystkie kopalnie w Zagłębiu Dą- 
browskiem, za wyjątkiem kopalni 
llede-n w Dąbrowie, gdzie była świę- 
tówka. Do strajku częściowo przyłą­
czyły się małe kopalnie, nie zrzeszo­
ne. Pracowały jednak kopalnie Solvay 
i Wiktorja pod Gołonoigiem. Ogółem 
na pierwszej zmianie w dniu wczoraj­
szym strajkowało 10.352 robotników.

W niedzielę przybyli do C.Z.G. wła­
ściciele kopalń Wiktor ja i Stanisław, 
proponując podpisanie umowy na do­
tychczasowych warunkach Ha luty. 
Wobec tego, że sekretarjat C.Z.G. żą­
dał podpisania umowy na trzy łata, 
do porozumienia nie doszło.

Na małej kopalni Helena w dniu 
wczorajszym robotnicy o god-z. 6 ra­
no porzucili pracę pozostawiając tyl­
ko ludzi przy obserwacji i podsadzce.

W Grodźcu i w Czeladzi rano w 
pniedziałek były usiłwania, aby nie 
dopuścić obserwacji. Pod osłoną po­
licji robotnicy z obserwacji ds-tałi się 
na kopalnie.

W noc z niedzieli na poniedziałek 
władze zatrzymały kilkudziesięciu oso 
bników podejrzanych o uprawianie a- 
gltacji w kierunku wywołania czar­
nego strajku. Wszyscy przywiezieni 
zostali do Sosnowca. Za nimi przyby­
ły ich matki, żonv i siostry, przywo­
żąc śniadania aresztowanym.

Na drugą zmianę robotnicy również 
nie przybyli do pracy. Na kopalniach 
Jowisz, w Grodźcu i w Czeladzi, na 
Renardzie i w Klimontowie przy dru­
giej zmianie kobiety nie chciały wpu­
ścić na kopalnie robotników z obser­
wacji. Dopiero na interwencję poli­
cji demonstrujący przepuścili robot­
ników.
Zebrania robotnicze.
IV ciągu poniedziałku odbywały się 

na kopalniach zebrania robotincze z 
delegatami, którzy zdawali sprawoz­
dania z przebiegu strajku. Żebrania 
zgodnie z zezwoleniem władz odby­
wały się w zamkniętych lokalach i 
miały przebieg naogół spokojny. Na­
tomiast komuniści zapowiedzieli wczo 
raz kilka tak zwanych masówek pod 
golem niebem. Na zebrania te władze 
zezwolenia nie dały i policja groma. 
Kzących się rozpędzała.

Na zebraniu robotników na Satur­
nie, w którem wzięło udział około 800 
robotników, po wysłuchaniu sprawo­
zdania delegata powzięto uchwałę, 
aby strajkować nadal. Postanowiono 
również we środę cofnąć obserwację 
z kopalni. Uchwała ta do skutku praw 
dopodobnie nie dojdzie, gdyż wszyst­
kie związki zawodowe są przecaiwmie wy 
cofaniu obserwacyj i organizowaniu 
tak zwanych czarnych strajków.

Na zebraniu w Grodźcu robotnicy 
domagali się kontynuowania nadal 
strajku, a także domagano się, by co­
fnąć obserwację. Rozsądniejsi mówcy 
wyjaśnili, że w interesie robotników 
nie leży niszczenie warsztatów pracy, 
bowiem strajk się przecież wcześniej 
ozy później skończy i robotnicy wró­
cą do pracy. Gdy zniszczy się kopalnie 
wówczas sytucaja będzie beznadziej­
na, a robotnicy nie będą mieli możno­
ści zarobkowania.

Na kopalniach Kazimierz, Juljusz, 
Jowiszu, Klimontowie, Niwce, Florze 
zebrania miały przebieg spokojny.

Utarczki z policją.
W poniedziałek nastrój na niektó­

rych kopalniach był bardziej podnie­
cony aniżeli dni poprzednich. W szcze­
gólności daoł się to zauważyć na ko­
palniach: Czeladź, Ksawera, Renar­
dzie i w Klimontowie.

W okolicy kopalni Renard w So­
snowcu (Sielce) od rana po ulicach 
chodziły grupki młodzieży i kobiet, 
niepokojąc okrzykami obelżywymi 
policję i obrzucając ją śniegiem. Cią­
gle też dochodziło do utarczek na u- 
licach: Sieleckiej i Narutowicza. W 
niektórych domach grupy demonstran 
tów powybijały szyby.. Kamieniami 
obrzucono jedną z przejeżdżających 
taksówek, wybijając w niej szyby. 
Kobiety nie chciały przepuścić na 
drugą zmianę robotników, idących 
do obserwacji na kopalnię i po- 
biłv ich salkami. Wj codizi- 

iiac‘11 popołudniowych grupa demon­
strantów wybiła śniegiem i kamienia­
mi szvby w ko misa r jacie policji.

W Klimontowie w dalezym ciągu 
dzieci i kobiety demonstrują, obrzu­
cając policję śniegiem. Stwerdzono w 
wielu wypadkach, że w kulach śnież­
nych znajdowały się kawałki szkła. 
1 tutaj, podobnie jak w Siellcu, kobie­
ty nie chciały dopuścić robotników 
dc kopalni.

Na kopalni Ksawera pod Będzinem 
podniecenie ujawniło się w związku ze 
zdarzeniami, które miały miejsce w 
niedzielę. Grupki robotników, a szcze­
gólniej kobiet gromadziły się koło do­
mów, komentując żywo krwawe wy­
padki niedzielne.

Zmiana frontu ZZZ.
W dniu wczorajszym w Sosnowcu 

odbywały się konferencje pzrywód- 
ców sanacyjnego Z.Z.Z. Przybył z War 
sza-wy p. Dewódzki, wybitny działac-z 
dawnej frakcji rewolucyjnej P;P.S., 
który odbył narady z miejscowym: 
przywódcami Z.Z.Z. W dniu dzisiej­
szym przybyć ma p. Moraczewski. 
Przyjaizd ten stoi w związku z próba­
mi znalezienia wyjścia z sytuacji, wy 
tworzonej strajkiem. Przypomnieć 
należy w tem miejscu, że snaacyjny 
7^1/L. stanowczo odrzucał wszelkie 
propozycje .przemysłowców w spra­
wie obniżki plac, nie chcąc na ten te­
mat konferować i odrzucając arbitraż 
rządowy. W komunikatach swoich 
Z.Z.Z. zapowiadał walkę wszelkimi 
środkami. Obecnie w miastach przy­
wódcy Z.Z.Z. wypowiadają opiuję, żeKRWAWE ZAJŚCIA NA KSAWERZE.

W miarę przedłużania się w prze­
myśle węglowym Zagłębia strajku, 
którego forma ma charakter rozpa­
czliwego zmagania się, sytuacją- z 
każdym dniem ulega ze zrozumiałych 
względów wydatnemu zaostrzeniu. 
W związku z tem w różnych miejsco­
wościach wynikają przykre scysje I 
zatargi na tle strajkowem. Narazie, 
t. j. w okresie 3-dniowego trwania 
strajku scysje te nie przybierały wiek 
szych rozmiarów, względnie groźniej­
szych form, natomiast w 4 dniu, czyli 
w ubiegłą niedzielę doszło do krwa­
wych zajść, które pociągnęły za so­
bą ofiary w ludziach.

Zajścia te miały miejsce w dzielni­
cy robotniczej na Ksawerze pod Bę­
dzinem, gdzie zupełnie niespodziewa­
nie doszło do starcia z policją, sprowo­
kowaną przez grupę wyrostków. Prze 
bieg zajścia był następujący:

W sobotę w dzielnicy tej ukazały 
się ogłoszenia, zapowiadające na nie­
dzielę wiec, czyli ogólne zebranie ro­
botników na otwartej przestrzeni. O- 
głoszenie było podpisane pnze-z jakąś 
„Lewicę związkową '. Ponieważ jest to 
organizacja nieznana, nie przywiązy­
wano do zawiadomienia tego żadnej 
uwagi, a jednocześnie delegaci kopal­
niani, przeczuwając prowokację, o- Dwóch zabitych, kilku rannych w Czeladzi.

W poniedziałek w godzinach popołu­
dniowych oddział policji w liczbie 24 
pod dowództwem aspiirainta PP. pilno­
wał porządku w clziasie zebrania ro­
botników na kopalni „Saturn". Gdy 
zebranie się skończyło, policja odje­
chała do komiisarjaiu w Czeladzi, któ­
ry się znajduje w rynku.

Zaledwie policja wysiadła z samo­
chodu dano znać telefonicznie, że ko­
ło cmentarza przy ul. Nowopogońskiej 
odbywa się wiec, w którym kierze u- 
dzi-ai około 1000 osób. Okazało się, że 
zebrała się tam część robotników, któ­
ra brała poprzednio udział w zebra­
niu sprawozdawczem mężów zaufania.

Przybyła uszykowana w tynaljerkę 
policja i wezwała zgromadzonych do 
rozejścia się. W odpowiedzi na to, z 
tłumu, który w międzyczasie urósł dio 
1500 osób, poczęły padać okrzyki pod 
adresem policji, ka.mionie oraz rozle­
gły się strzały rewolwerowe. Strza­
łów newołwerowwch Dadło nodoimo

umowa mogłaby być podpisaną, o ile 
przemysłowcy zgodziliby się na obniż­
kę 6 proc. Taka koncepcja ma być 
wysunięta w czasie pobytu p. Mora- 
czewskiego.

Sytuacja w Załębiu 
Krakowskiem.

, W Zagłębiu Kraikowski-em w dmaiu 
wczoiuajiazym steajkowaiły wszysitikiie 
kopalnie, a niiainiow.icie w J aworzmie 
(cztery), w Sierszy Wodnej, w Libią­
żu i Teniozyniku. Wykonywanie były 
tylko roboty nieodzowne przy obser­
wacjach. Nastrój wśród strajkujących 
jest za kontynuowaniem strajku.

Stanowisko Śląska.
W dniu wczorajszym miał dać od­

powiedź Zespól Pracy, czy górnicy 
Śląska przyłączą się do akcji strajko­
wej. Późno wieczorem Zespół Pracy 
Związku górników powziął uchwałę, 
w myśl któ-rej decyzję swą odirocuyl 
do środy 24 bm.

Niezależnie oicl decyzji Zespołu Pra­
cy w poniedziałek zastrajkowaŁi gór­
nicy kopalni Laura. Strajk ten jest 
związany z akcją strajkową w Za­
głębiu.

W niedzielę w Katowicach, w sali 
powstańców odbyła się konferencja 
radców załogowych i mężów zaufania 
Centralnego Związku metalom vców 
przy udl .iale około 100 delegatów, ce­
lem zajęcia stanowiska wobec strajku 
górniczego w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
W wyniku dłuższej dyskusji uch wa­
lono jednomyślnie proklamować na 
czwartek 25 bm. o godz. 6 rano strajk 

strzegali robotników, wzywając ich 
clo niebrania udziału w nielegalnych 
zebraniach, w dodatku nie wiadomo 
przez kogo organizowanych.

Tymczasem w niedzielę, w godzi­
nach przedpołudniowych zaczęły się 
na placu, położonym w środku Ksa­
wery, zbierać grupki wyrostków.

Poieważ przybyli zachowywali się 
spokojnie, patrol policyjny w liczbie 
8 posterunkowych nie int er wen jo wał. 
lecz wkrótce okazało się, że należało 
•właśnie zastosować odmienną metodę, 
gdyż młodzi robotnicy, widząc, iż po­
licja nie przeciwdziała gromadzeniu 
się, zaczęli zbierać się w coraz więk­
szej liczbie.

Kiedy zorjentowano się w sytuacji; 
było już zapóźno, wtedy bowiem tłum, 
liczący około 1000 osób, nietylko nie 
usłuchał wezwania do rozejścia się. 
leoz z krzykiem zaatakował patrol, 
obrzucając go kamieniami, a jedno­
cześnie z mieszkania robotnika Kubika 
oraz z za płotu dano kilka strzałów 
rewolwerowych do policji.

Wobec tak groźnej postawy tłumy 
policja dała salwę w górę, co miało 
ten skutek, iż tłum tem energiczniej 
ją zaatakował. Wówczas rozległa się 
druga salwa, częściowo do napiera­
jących, lecz i to nie odniosło skutku, 

około 50.
Gdy sytuacja poczęła być niepoko­

jącą, policja dała salwę najpierw w 
powietrze, a następnie salwę w tłum.

W rezultacie zabity został robotnik 
nieznanego nazwiska, w wieku lat 25. 
Identyczność jego do wieczora nie zo­
stała stwierdzona z powodu braku 
przy nim jakichkolwiek dokumentów.

Ranny ciężko został w brzuch ro­
botnik Andrzej Bartosik, karany już
4-łetniem  więzieniem za akcję komu­
nistyczną. łtannego przewieziono do 
szpitala w celu dokonania operacji, 
gdzie zmiart wieczorem. Rainma została 
również jedna z kobiet, która trafiona 
została w oko. Pozatem rannych zo­
stało jeszcze kilka osób, jednak za­
brani zostali przez denionsi raaitów. 
Późno wieczorem ustalono nazwiska 
dwojga rannych, a mianowicie Kciu­
ka Władysława » KoDctarv Stani- 
stawsr- 

w hulmiow.ie G. Śląska na znak soJ-i- 
damnoś-ai z akcją strajkową górników 
sąsiednich Zagłębi. W środę postano­
wiono zwołać we wszystkich hutach
G. Śląska zebra<niia załogowe, na któ­
rych podjęte mają być uchwały straj­
kowe.

Natomiast Zespół Pracy Związku 
metalowców na G. Śląsku odczuci! o 
ferie przystąpienia do strajku.

Czy komuniści?
W.iel sic mówi, że wszystkie awan­

tury w związku ze strajkiem wywo 
lują koinuirniścii. Zda je się, że tak spra­
wy nie można sobie upraszczać;

Kto widział wczorajsze harce na 
Sielcn. mógł stwierdzić, że w harcach 
tych było drażo ulicznego amimiusizu, 
lecz w okrzykach, jakie padały z tłu- 
mu, nie słyszało się okrzyków komu- 
nis ty ornych o charakterze politycz­
nym, bez czego demonstracja nie o- 
beazłaby się, gdyby ją organizowali 
komuniści.

Oczywiście n>ie można zaprzeczyć, 
żc agitatorzy komunistyczni kręcą się 
-i chcie-liby łowić ryby w zamąconej 
wodzie, niemniej trzeba pamriętać, że 
ogół robotników przeważnie polityką 
się nie zajmuje.

CHROŃCIE 
WASZE OCZY
STOSUJCIE ŻARÓWKI 
PHILIPS ARGENTA
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gdyż tłum gwałtowniej ponowił atak.
Sytuacja stawała się naprawdę nie­

bezpieczna dla policji, przybył jed­
nak na pomoc większy oddział poli­
cji, który pałkami gumowemi i kol­
bami tłum rozpędził.

Na miejscu krwawego zajścia po­
został jeden zabity, którym okazał się 
niejaki Daniel Kajda, lat 20, zamiesz­
kały przy ul. Okrzei 21 w Będzinie, a 
prócz tego dwóch robotników znale- 
ziano na placu rannych. Jeden z nich 
Marja-n Adamczyk, lat 24, zamieszka, 
ły przy ul. Okrzei 42, miał przestrze­
lone udo. Przewieziono go do szpita­
la powiatowego w Będzinie, gdzie w 
niedługim czasie zmarł skutkiem u- 
pływu krwi. Drugi ranny robotnik 
Józef Całka, lat 21, mieszkanie Ksa­
wery, został przewieziony do szpitala 
św. Barbary w Dąbrowie. Odniósł on 
stosunkowo lekkie obrażenia i życiu 
jego nie grozi niebezpieczeństwo.

Wiadomość o krwawem zajściu roz­
niosła się po Zagłębiu z błyskawiczną 
szybkością, wywołując zrozumiałe po 
ruszenie.

W niedzielę miały miejsce zajścia 
z robotnikami również na kopalni 
Piaski w Czeladzi i w Klimontowie, 
gdzie policja uniemożliwiła projekto­
wane wiece i przybyłych rozpędziła.

Policja aresztowała Stanisława Filę, 
który nawoływał do przeciwstawiania 
się policji i stawiał czynny opór.

W diw.ie godziny po zajściu (około 
godz. 6 wiecz.) robotnicy poczęli się 
znowu gromadzić.

W pewnym momencie grupa około 
200 oisób przybyła do piekarni mecha­
nicznej Gełbainda i rozpoczęła demo­
lowanie piekarni. Wybito wszystkie 
szyby w dwupiętrowym 'budynku, po- 
czem demon,staanoi wdarli się do wnę­
trza, gdzie zniszczyli urządzenia biu­
rowe i potrzaskali telefon. Jak sły­
chać, akt tem dokonany zastał z zem­
sty, ponieważ z piekarni jakoby tele­
fonowano do policji.

Do Czeladzi przybyły posiłki połi- 
c.i’ z.Piasków. Wieczorem zapanował 
spokój Po ulicach krążyły gęste pa­
trole policyjne,

W związku z krwawenri zajściami udali si^ 
wczoraj wieczorem do Czeladzi, podinsp. 

lam. stano i kamemd. naw. kom. Koounej.
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Nowe szczegóły
AFERY BANKOWEJ.

Śledztw prołwad®one w sprawie nadu­
żyć dokotnainych w kilku bankach na 
terenie Katowic, o ozem. już dwukrotnie 
pisaliśmy zatacza szersze kręgi i dostar­
cza inowych szczegółów.

Okazuje się iż w B arnik u franc-iusiko-ipoił- 
skiim, Ruda chciał dokonać oszustwa na 
75 tysięcy franków franc. Ruda przesiał 
do centrali w Paryżu przekaz na P. K. 
O. z firmy ,,Jatdwigów‘‘, która iwoigóle 
nie istnieje w Zagłębiu D^broiWEkiean. 
Oszust złożył w- Banku franciuBko-ipol1- 
skiim w Katowicach -trzy weksle do inka­
sa, poczean dzwonił trzykrotnie do ban­
ku z Dąibirowy, chcąc się dowiedzieć czy 
weksle zostały pokryte. Bank, zawiado­
miony o oszustwie, profili by rzekomy 
Janicki zjawił się po odlbiór pieniędzy, 
lecz oszrusł nie pokajał się, przeoiw-ie 
zdwoił czujność i zamierza! ze zdobytą 
gotówką uciec, lecz go w porę schwyita- 
oo.

W miiędizynarodowym Banku hanidto- 
wym w Katowicach udało się Oszustowi 
podjąć w podobny sposób pieniądze za 
5 weksle po 5 tys. franków szwajęairb.k'i'ch 
każdy. Bank handlowy wypłacił mu zaś 
6740 guldenów holenderskich.

Zaaresztowany Ruta przyznał się do 
■winy i zeznał, w jaki sposób dopuścił 
się oszustw. Podrobił miano wiecie blan­
kiety pieniężne pięciu urzędów poczto­
wych: Sosnowca, Łaz. Ząbkowic, Strze­
mieszyc i Sławkowa. Przy zaaresztowa­
nym analieżiotno zaledwie kilkaset fran­
ków szwajcarskich i kilkaset złotych. 
Gdzie ma resztę pieniędzy, w wysokości 
około 50 tys. oszust .n-ie chcc się przy­
znać. Szkody, jakie wyrządził Ruta, po­
nieść będią musiały poczta polska i ho­
lenderska.

Śledztwo w sprawie nadużyć Rutty nie 
zostało jeszcze ukończone. Sprawdzono, 
iż Ruta oszustw swych dokonał .pośrednio 
przez Bank handlowy : międizyinairodo- 
wy w Katowicach, natomiast w żadnym 
z banków sosnowieckich nie próbował 
nawet ich dokonać, bojąc się, że go kto 
pozna. Okazuje się jednakże, iż również 
przez banki warszawskie przeprowadzał 
oszust swe manipulacje.

Zachodzi- wszelkie prawdopodobień­
stwo,’iż Ruta oszustw nic dokonał sams 
lecz- działał w zmówię z kilku osobnika­
mi. NajiblliiźEze dni wyświetlą prawdopo­
dobnie całą aferę.

X TURNIEJ SZACHOWY W ZĄBKO­
WICACH. Z inicjatywy sekcji szacho­
wej S. M. P. w Ząbkowicach odbędzie 
się turniej szachoiwy o mistrzostwo Ząb­
kowic na roik bieżący. Do turnieju zo­
stały zaproszone -wszystkie organizacje 
miejscowe i dotychczas zapisało się 25 
osób. S. M. P. przeznaczyło trzy nagro­
dy w postaci szachów. Termin rozpoczę­
cia turnieju wyizna-cizóno na 1 marca rb. 
toformacyj udziela i zapisy przyjmuje 
p. H. Kawiionski, sekretarz sekcji 6izaeho- 
wej, Codziennie od 6 do 7 wiecz. w lo­
kalu S. M. P.
X CO KOMU SKRADZIONO? Antonie­
mu Kępie, zamieszkałemu w Dąbrowie 
(Wiejska 22) skradziono w jednym z 
miejscowych lokali port>fel z zawartością 
500 al. i dokumentami.

Fiisizlowi Martynowó. •zamieszkałemu w 
Będzinie (Kołłątaja 55) skradziono 20 
sztuk gołębi, 'wartości 200 zł.

Stefanowi Szklarczykowi w Dąbrowie 
(1 Maja 52) skradiziano 4 gołębie, war­
tości 50 zł.

ZNOWU KROK NAPRZÓD'
Owocem długich badań Dr. Breaunłicha 

jest nowy, niezwykle skuteczny środek 
przeciw kamieniowi nazębnemu pod naawą 
Sulforicinoleatu. Jak dotąd kamień nazębny 
był zwalczany tylko drogą mechaniczną, 
jednak drogą tą nie można było zapobiec 
jego ponownemu tworzeniu się. Dopiero 
przez zastosowanie Sulforicinoleatu do zna­
nej oddaiwna pasty do zębów Kalodont o- 
trzymano znakomite rezultaty, nietylko w 
usuwaniu kamienia nazębnego, ale i w za­
pobieganiu jego ponownemu powstaniu. Już 
kilkumiesięczne stałe używanie Kalodontu 
da je nadzwyczajne wyniki w tym kierunku.

POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA T-WO PAN ŚW. WINCENTEGO 

A PAULO: Blicharska Aleksandra złożyła 
w naszej Administracji dla najbiedniejszych 
1 (jedną) parę bucików damskich.

Popierajcie L. 0. P. P.

FABRYKA „STREM”
STRAJKUJE OD WCZORAJ.

Jak donieśliśmy w jednym z ostat­
nich numerów, w fabryce chemicznej 
„Strem“ w Strzemieszycach wybuchł 
ostry zatarg między robotnikami a 
dyrekcją.

Przyczyną zatargu było zawiadomię 
nie robotników’ o obniżeniu płac o 8 
proc. Obniżka i a nastąpiła w związku 
z obniżeniem plac w przemyśle górni 
czym o 8 proc., na którym wzoruje 
się przy regulacji plac zarząd fabryki 
„Strem”’.

Ponieważ robotnicy nie chcioli zgo­
dzić się na proponowaną obniżkę płac.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Projekt ustawy o najniższej cenie licytacyjnej.

Na terenie Polski w zakresie przy­
musowych licytacyi obowiązują roz­
maite przepisy. Tak więc na terenie 
sądów apelacyjnych w Warszawie, 
Lublinie i Wilnie obowiązująca ro­
syjska ustawa postępowania cywilne­
go z r. 1864 ustanawia najniższą cenę 
ruchomości i nieruchomości jedynie 
przy pierwszej licytacji. Jeżeli jednak 
pierwsza nie dojdzie do skutku, a wie­
rzyciele nie zatrzymają przedmiotu 
licytacji na własność, to przy pow­
tórnej majątek może 'być sprzedany 
za każdą, nawet najniższą cenę.

Ustawa niemiecka pozwala sprzedać 
nieruchomość za każdą dowolną cenę, 
pod warunkiem, aby ta cena pokry­
wała sumę wierzytelności, które ist­
niały przed wystąpieniem jednego z 
wierzycieli io wystawienie inieruc-ho- 
mości na licytację, plus koszta postę­
powania, które z ceny kupna winny 
być pobrane.

Jedynie ustawy austrjackie zawie­
rają przepisy o najniższej cenie licy­
tacyjnej tak ruchomości, jak i nieru­
chomości.

Tym sposobem b. zabór rosyjski był 
wręcz w tej mierze upośledzony, a do­
konywane licytacje, zwłaszcza w o- 
kresie panującego kryzysu, mogą słu­
żyć za dowód, że nieruchomości i ru­
chomości były sprzedawane za bez-

Kronika go
OGÓLNY OBRÓT BANKU POLSKIEGO 

W roku ul), wyniósł 77.277. milj. zł., wobec 
84.628 milj. w 1950 r., zmniejszył się więc 
o 7551 milj. zł. Największy obrót przypada 
na centralę w Warszawie — 49.511 milj., a 
następnie na oddziały w Poznaniu — 5.665 
milj., w Katowicach 5.461 milj.. w Krakowie 
2.050 milj., Lwowie 1.825 milj. i Łodzi — 
1.617 milj. zł.

SKŁADKI DO Z.U.P.U. NIE BĘDĄ POD­
WYŻSZONE. W związku z podwyższeniem 
składek emerytalnych pracowników pań­
stwowych z 5 do 8 proc., rozeszły się po­
głoski. że .podwyższone mają być również 
składki pracowników prywatnych do Zakła­
dów ubezpieczeń pracowników umysłowych. 
Jak się dowiadujemy, wiadomości te nie od­
powiadają. prawdzie i sprawa podwyższenia 
składek nie jest rozpatrywana ani w mini­
sterstwie .pracy i opieki społecznej, ani też 
w Z.U.P.U.

TERMIN WYKUPNA ŚWIADECTW PRZE 
MYŚLOWYCH RZEMIEŚLNIKÓW. W związ­
ku z memorjąłem rady Izb nzemieślniczych 
w sprawie przedłużenia terminu wykupna 
świadectw przemysłowych na rok 1952 
przez ty-ch właścicieli przedsiębiorstw, któ­
rzy na mocy dawnych przepisów nie mieli 
tego obowiązku, a obecnie z chwilą wejścia 
w życie noweli do ustawy o podatku prze- 
mysloiwym muszą się w świadectwa przemy­
słowe zaopatrzeć. Ministerstwo skarbu okól­
nikiem z dnia 7 stycznia Nr. L. D. V. 576-52 
ustaliło ostateczny termin wydawania tych 
świadectw przez właściwe urzędy skarbo­
we na dzień 29 lutego rb. W tym termi­
nie wydawanie świadectw przemysłowych 
odbywa się bez doliczenia kar i odsetek za 
zwłokę, po tym terminie kary będą skaso­
wane.

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY KAR­
TELU PRZĘDZALNIKÓW. W tych dniach 
podjęte zostały na terenie kartelu przędzal- 
ników bawełnianych kroki w celu utworze- 

KRONIKA ZAWIERCIA.
x o oświetlenie ul. senator­
skiej. Do jednych z najbardziej nie­
bezpiecznych ulic w nafizem mieście na­
leży uił. Senatorska (ma Argentynie). 
Przy uPcy tej nietylko stale odrywane 
sa kłódki i zamki od -koanarek i rniesz- 

dyrekcja zakładu wymówiła wszyst­
kim pracę. Na. wieść o tem robotnicy 
zwrócili się o interwencję do inspekto­
ra pracy, który wyznaczył w tej spra 
wie konferencję na dzień 25 b.m., t. j. 
na czwartek.

Nie czekając na wyniki konferen­
cji, robotnicy fabryki „Streni' porzu­
cili w dniu wczorajszym pracę. Ogó­
łem z-astrajkowałó 280 robotników. 
Pracuje jedynie koneiczna obsługa w 
sile 16 robotników.

Przebieg strajku spokojny.

cen, rujuąc z jednej strony dłużnika 
doszczętnie, z drugiej — nic dając li­
teralnie nic wierzycielowi. Korzystali 
jedynie z tego spekulanci, stając sic 
właścicielami przedmiotów licytacji 
■częstokroć za sumę, pokrywającą ko­
szty sprzedaży.

Wobec licznych skarg, dochodzą­
cych z b. zaboru rosyjskiego i poczę- 
ści niemieckiego, Ministerstwo spra­
wiedliwości złożyło Sejmowi projekt 
nowej ustawy, zmieniającej przetpisy 
odnośnych ustaw', obowiązujących w 
b. zaborze rosyjskim i niemieckim (w 
woj. południowych projekt żadnych 
zmian nie -wprowadza). Projekt wpro 
wad za w zakresie hcytacyj następu­
jące przepisy. Jeżeli licytacja nie doj­
dzie do skutku, wierzyciele mogą żą­
dać nowej licytacji lub zatrzymać 
sprzedawany przedmiot na rzecz swo­
ją w sumie oszacowania. Przy drugiej 
licytacji majątek może być sprzeda­
ny za cenę niższą od sumy oszacowa­
nia, nie niższą jednak od trzeciej czę­
ści sumy oszacowania przy rucliomo- 
ściach i połowy — przy nieruchomo­
ściach.

Ustawa wejdzie w życie w dniu jej 
ogłoszenia z tem, że przepisy jej nie 
mają zastosowania do licytacyj, któ­
rych termin został wyznaczony je­
szcze przed jej wydaniem.

spodarcza.
nia centrali sprzedaży przędzy. Przemysł 
bawełniany dąży w ten sposób do dalszej 
koncentracji organizacyjnej, któraby uła­
twiła stopniową odbudowę rentowności te­
go przemysłu. Istnienie takiej centrali sprze 
dąży umożliwiłoby lombardowanie przędzy, 
przeciwdziałając w ten sposób rzucaniu jej 
na rynek, w dużych ilościach przez poszcze­
gólne przedsiębiorstwa, zmuszone do tego 
koniecznością zdobycia za wszelką cenę 
środków pieniężnych i zlikwidowałoiby szyb 
ciej nadmiernie w swoim- czasie rozdęte 
kredyty, lotóre są dużą plagą przędzalnic­
twa bawełnianego

KROCZYMY NAPRZÓD. W ostatnim ir. 
„Maszynisty" zamieszczono następującą no­
tatkę: P. minister komunikacji inż. Kiihn 
stwierdził na .komisji budżetowej Sejmu, 
iż z kolejami konkurują już nietylko samo­
chody ciężarowe i autobusy, ale, o dziwo, 
także i poczciwe z pozoru i proste furman­
ki, ciągnione przez całkiem zwyczajne ko­
nie. Wskutek spadku ce.n koni i. wielkiej 
liczby bezroboczych potworzyły się stale 
lin je komunikacyjne furmanek, obsługują­
ce szlaki długości nawet 120 kilometrów. 
Mogą one dokonywać przewozów za tak 
niską cenę, że konkurencja z niemi jest nie, 
możliwa nic tylko już dla kolei, ale nawet 
i dla samochodów.

Zdawałoby się, że kolej żelazna, której 
stulecie obchodziliśmy niedawno, zadała 
cios stanowczy wszelkim przeżytkom minio­
nej przyszłości. Tymczasem .katastrofalny 
kryźyis ekonomiczny, fałszywa polityka go­
spodarcza i obciążenie kolei szeregiem 
uciążliwych świadczeń powołały z powro­
tem do życia zamarłe, jak się zdawało, 
środki _ komunikacji. Świecimy łuczywem 
lub łojem, słodzimy mlekiem, wozimy to­
wary furmankami, pijemy samogonkę, pali­
my machorkę własnego chowu — niedługo 
będziemy jeździli, jak za dawnych dobrych 
czasów, dyliżansami.

kań, ale po całych wieczorach włóczą się 
tom różnego rodzaju podejrizaine indy­
widua, które zaczepiają przechodzące o- 
soby. Najbardziej sprzyjającym obja­
wem łobuzerskim napaściom jest brak 
dosiaiteczneiffo oświetlenia, Miesżkańcy 

uil. Senatorskiej nie mogą zrozumieć, 
dlaczego miejski zakład elektryczny tra­
ktuje ich tak po macoszemu, kiedy po­
noszą te sanie . ciężary na korzyść mia­
sta. co i mieszkańcy innych uiłic. Na zbyt 
dług’ej tej ulicy zainstalowane są dotąd 
„aż- trzy lampy.
XZEBRANIE KLASOWCÓW. W ub. so­
botę w sali Domu Indowego TAZ. tutej­
szy związek klasowy urządził zebranie, 
na które przyby ło około 2009 bezrobo- 
czych, Na zebraniu przemawiać miał po­
seł Żuławski (PPS), który jednak na ze­
branie nie przybył. Zamiast posła Żu­
ławskiego pos. Bień w referacie swym 
krytykował działalność Rządu i Sejmu, 
uchwalającego na rozkaz z góry coraz 
więcej ustaw, mających zgnębić i taik 
już ledwo żyjące społeczeństwo. Wspo­
minając o wprowadzeniu w Polsce sa­
ri ów doraźnych, niewiadomo dlaczego po­
seł Bień ubolewa! nad powieszonymi w 
Baranowiczach 6 chłopami białoruskimi, 
skazanymi przez tamtejszy sąd na śmierć 
przez powieszenie, za uprawiani i e szpie­
gostwa. Drugi referent p. Mędiraszeik, 
mówiąc o akcji doraźnej m. in. powie­
dział, że po mieście krążą pogłoski, ja­
koby magistrat do opalania szkół pow­
szechnych i szpitala używał węgla, któ­
ry przeznaczony jest na rozdawanie twe 
bezroboczyim. P onieważ jest to zarzut 
zbyt ciężki, przeto w interesie miasta i 
bez roboczy cli .należy rzecz wyjaśnić.
X POŻAR. W uib. niedzielę w godzin ac-n 
rannych w Łazach wybuchł pożar w za­
budowaniach Marjanny Gryiy, wskutek 
którego, spłonął dom drewniany. Ogień 
ipoA stal wskutek popękania komina. 
Wartość spalonego domu wynosi zł. 509

Kronika Olkuska.
X PIERWSZE POSIEDZENIE RADY 
WOLBROMIA. W dniu 20 bm. odbyło 
się pierwsze posiedzenie Rady miejskiej 
w Wolbromiu poci' przewodnictwem p. o. 
burmistrza p. Rosenbauma. Zebranie to 
miało głównie na celu podjęcie prac w 
komisjach miejskich. Powołano więc ko­
misję rewrzyjiną, techniczną, opieki spo­
łecznej, podatkową i sanitarną. Skład 
każdej komisji etanowi 6 osób, z wyjąt­
kiem komisji rewizyjnej, do której 
wchodzi tylko 3 radnych. Na posiedze­
niu był obecny idispektor samorządu 
gminnego p. K. Martyniak.
X ZASPY ŚNIEŻNE. W Skutek potworzo­
nych zasp śnieżnych onegdaj i wc-zoraj 
ruch autobusowy w Olkuszu i okolicy 
został wstrzymany. W dniu wczorajszym 
ranne pociągi przychodziły ze znacznem 
opóźnieniem.
X UZĄD GMINY OGRODZIENIEC za­
prosił na 20 bim. rASzyistkich nowo wy­
branych radnych i ich zastępców, celem 
przyjęcia przez nich mandatów rad­
nych. Z pośród 20 radnych i zastępców 
dwóch tylko podpiisało deklaracje., że 
mandaty przyjmują, pozostali natomiast 
przyjęcia mandatów odmówili, wnosząc 
jednocześnie pismo do p. starosty z o- 
świadlczeniem, że mandaty swoje pr zyj- 
mą, o ile zostanie przywrócony mandat 
'kis. proboszcza Podkopała, względnie je­
żeli starostwo zezwoli na rozpisanie no­
wych wyborów. W petycji zaznaczono, 
że wszelka zwłoka w tej sprawie wyj­
dzie na niekorzyść gminy Ogrodzieniec
X AWANTURA W DŁUŻCU. W czasie 
•przeprowadzanej rewizji w domu An­
drzeja Gorgonia .we wci Dlużec przez .po­
sterunkowego z Wolbromia w asystencji 
gajów ego lasów państwowych z miejsco­
wości t. zw. „Czarny Jas“ i sołtysa tej 
wsi Andrzeja Topolskiego, doszło do a- 
wantury. Gorg o ń podejrzany był o kra­
dzież drzewa z lasćw państwowych, a re­
wizja wykryła większą ilość gotowych 
desek, pochodzą yeh z kradzionego drze­
wa sosnowego. Kiedy deski zostały za- 
kwestjonowane i przystąpiono do ode­
brania ich i oddania sołtysowi na prze­
chowanie do decyzji sądu, rodzina Gor­
gon! ó\\ obrzuciła obelgami przybyłych 
i stawiła bierny opór policjantowi. Mało 
tego, Gorgoniowie zwołali krewnych i 
sąsiadów ze wsi, w liczbie około 50 osób, 
którzy stanęli po ich stronie i pr^bliera- 
jąc groźną postawę, nie pozwolili na dal­
szą czynność, policjanta. Przybyły posił­
ki w liczbie dodatkowych trzech poli­
cjantów z Wolbromia i tłum rozproszy­
ły, a deski od GorgOnia odebrano.

Zapisujcie sfe do P.M.S.
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Z eałej Polski.
SZKOŁA CYWILNYCH PILOTÓW.
Na wiosnę 1928 r. L. 0. P. zainicjowa­

ła buidiOwę sizik'0-ly cywilnych. płotów. 
Szlkc-ła ta początkowo miała powstać w 
Łodzi. Dzięikl zabiegom p. rejenta Fal­
ki eiwicfza', jeidinego ze wspóJtiwórców In- 
stytiuitu acirodyinamicznego w Warsza­
wie, zarząd L. O. P. P. ustali!’ w końca 
miejsce pod buidowę w Szatko*wie pod 
Radomiem. Sokoła ta da pomieszczenie 
60 uczniom. Oprócz pobocznych, budyn­
ków, miieśeać bętdaie sal-ę wykładową, 
sypialnie, jadalinie, łaizienlki, mieszkami a 
dla persom-elu nauczycielski eg^o, duży 
hangar mogący pomieścić 10 aparatów 
lotniczych, warsztaty, (składnice benzy­
nowe, lotfniiisko i t. d. Jak dowiadujemy 
się, uruchomienie tej ważnej placówki 
lotniczej, nastąpi po ukończeniu -o&ta- 
loczinyicłi ptrac już z wiosną b. r.

SPRAWA CIUNK1EWICZOWEJ.
Sędzia śledczy dr. WąltOr, prowadzący 

dochodzenia w sprawie sensacyjnej afe­
ry krad^ieżowo-asekuraicyjnej p. Ciunkii e 
wieżowej,, zdołał na podstawie swych 
ostatnich badań śledczych, przeprowa­
dzonych ezęścioiwo w Warszawie, usta­
lić bez najmniejszej już wątpliwości, iż 
kradzież biiiżuterji i futer na szkodę p. 
Ciunkiewic,zowej’ jest niewątpliwie mi­
styfikacją. Jak wiadomo p. Ciuinkiewi- 
etzoiwa ubezpieczyła swe futra i koszito- 
winości w francusihiean towarzystwie ase- 
ku racyjinem „Lloyd “ na sumę 5,5 md j o­
nów franków. Rzecz chairakiterystyczuia, 
iż towairizystiwo to zgodziło się na ubez­
pieczenie dwudziestu kdku futer i trzy­
dziestu- kiiku sstuk biiżuterji, nie oglą­
dając ich wcale i zaidowalając się tylko 
fotoginafjami. W polisie asekuracyjnej 
p. Chirakiewiczowa figuruje jako Matrja 
,,hrabina“ Ciwnkiewiczowa. Śledztwo w 
tej sensacyjnej beziwątpi-enia sprawie do­
biega już końca i prawdopodobnie zam­
knięte zostanie jiuź w. najbliższych dniach 
poczean wygotowany zostanie przeciwko 
p. Gifunkiewiezowej akt oskarżenia o 
oszustwo asekuracyjne.
SAMOBÓJSTWO ŻYDA W BÓŻNICY.

W bożnicy żydowskiej stowarzyszenia 
Beth-Hamidrasiz w Jarosławiu popełnio­
ne zostało wstrząsające samobójstwo. 
50-1'eini pośrednik handlowy Mojżesz 
Damf, pod ■wpływem rozpaczy z powodu 
bankructwa jednego z kupców jarosław­
skich, u którego Dampfowi przep-adło 
700 dolarów, stanowiących cały jego ma­
jątek, udał się do bóżnicy,, rozebrał się 
do naga-, oblał benzyną i podpalił. Ra­
tunek okazał się spóźniony. Darnpf 
zmairł w strasznych męczarniach.
ZAMORZONY GŁODEM PRZEZ OJCA.

We .wsi Kuny na Wileńszczyźnie wy­
kryto przykute do ściany rozkładające 
&ię zwłoki ludzkie. Odkrycia tego doko­
nano, gdy po śmierci Antoniego Parn-u- 
Ba, właściciela nieruchomości, na które­
go terenie szczątki te znaleziono — przy­
stąpiono do przeróbki piiwinicy. Zwłoki 
znajdowały się w- ciemnytm, ogrodzonym

letniego Adama1, którego ojciec zamknął 
w piwnicy i przykuł do ściany, gdizie 
też nieszczęśliwy syn zginął śmiercią gło­
dową.

direiwudaną ścianą, kącie piwmicy. Śledz­
two ustaliło, iż są to zwłoki zagitnionego 
przed kilku laty umyslowo-chorego sy­
na gospodarza Antoniego P-arnusai, 24-

Sprawa silników lotniczych 
w zeznaniach majora Kubali.

Donieśliśmy już o uniewinnieniu 
przez Sąd apelacyjny w Warszawie 
posła Dubois, redaktora odpowiedzial­
nego „Robotnika", oskarżonego o znie­
sławienie szefa departamentu aero- 
nautycznego M. S. Wojsk płk. L. 
Rayskiego. Uzupełniając telefoniczną 
relację, podajemy ciekawy djalog 
w czasie przesłuchiwania na przewo­
dzie sądowym głównego świadka, 
głośnego lotnika majora Kazimierza. 
Kubali.

Przewodń. sędzia Janowski: Co pa­
nu wiadomo w tej sprawie?

Świadek: W 1925 r. p. Rayski od­
był raid lotniczy nad Gibraltarem, 
który nie przyniósł zaszczytu ani je­
mu, ani firmie Lorrain-Dietrich, któ­
ra dostarczyła silników. Dlatego też 
nie za ten raid płk. Rayski otrzymał 
prezent od firmy, ale za usługi odda­
ne przy dostawie dla armji.

Przew.: To nie należy do sprawy!
Adw. Benkiel. Czy firma urządziła! 

bankiet na cześć pułkownika i dala, 
mu złotą papierośnicę? ,

Św.: Tak jest, byl to jej rewanż za 
to, że dzięki niemu firma dużo zaro­
biła!

Adw. B.: W jaki sposób?
Św.: Płk. Rayski posiał do Francji 

swojego zaufanego oficera, skompro­
mitowanego już w aferze, „latających 
trumien" z fabryki „Plagę i Laskie-., 
wicz".

Adw. B.: A zatem firma dostarcza­
ła zły towar?

Przew.: Uchylam to pytanie.
Adw. B.: Czy dostarczone silnik' 

były zdatne do użytku?
Przew.: I to pytanie uchylam.
Adw. B.: Odwołuję się do komple­

tu sądzącego.
Przew. (po naradzie z sędziami): 

Sąd postanowił uchylić pytanie nie 
wiążące się bezpośrednio ze sprawą 
samochodu!

Adw. B.: Chodzi mi o naświetlenie

sylwetki płk. Rayskiego!
Przew.: To nie jest sprawa o nadu­

życia ze strony pik. Rayskiego.
Adw. B.: Na czem polega praca te-, 

go zaufanego oficera?
Św.: Na tem, że odbierał od firmy 

Lorrain silniki niezdatne do użytku, 
wystawiając in blanco protokuły od­
bioru, bez badania maszyn! Mam na­
wet przy sobie taki protokul. (Poru­
szenie na sali).

Adw. B.: Prosimy o dołączenie te­
go dokumentu do akt sprawy. Jest to, 
rzecz niebywała i niepraktykowana. 
Firma mogła dawać szmelc i przez to 
zginęło wielu lotników!

Sąd postanowi! nie załączać do 
sprawy protokulu, przedłożonego 
przez św. Kubalę.

Adw. B.: Czy firma „Lorrain" wy­
rabia dobre silniki?

Św.: Dla Francji tak, ale jej do­
stawy dla zagranicy nie są sumienne!

Na dalsze pytania obrony' św. Ku­
bala ustalił, że , płk. Rayski sam wy­
brał ofiarowane mu auto, pozatem, że 
jego lot transatlantycki się nie udał 
przez defekty motorów Lorrain, co 
pik. Rayski starał się zatuszować, 
aby ratować protegowaną firmę.

Adw. L. Cohn: Ile było wypadków 
lotniczych w 1951 r.?

Św.: 53 wypadki, zginęło 50 pilo­
tów, 35 zostało rannych; tylko w 5 
wypadkach ustalono winę lotników... 
reszta to defekty motorów i konstruk­
cji platowców.

TAJNIKI BUCHALTERJI.
Księgowy: — Na jakie konto mam wgusać 

5.000 złotych, z którem! zbiegł nasz kasjer?
Szef: — Proszę je wpisać na konto wy­

datków bieżących.
KANNY PTASZEK.

— Wstaję, jak tylko słońce zajrzy do 
moich okien.

— To z pani ranny ptaszek.
— Skądże znowu! Okna wychodzą na 

zachód!

Rsecśy ciekawe.
FRYZJERSKA TAJEMNICA 

ZAWODOWA.
Jeden z sędziów paryskich ma do 

rozstrzygnięcia ciekawą sprawę, 
mianowicie, czy tajemnica zawo­
dowa, obowiązująca duchownych, 
lekarzy i adwokatów, obowiązu­
je też fryzjerów, a to z nastę­
pującego powodu. Pewien inspektor 
fabryczny, liczący już dziś lat pięć­
dziesiąt dziewięć, zakochał się na za­
bój w pannie dwudziestoletniej, pra­
cującej w jednej z fabryk przez nie­
go zwiedzanych. Inspektor sprawia 
wrażenie człowieka młodego, trzyma 
się prosto, ma ruchy żywe, a głowę 
zdobi mu wspaniała czupryna. Sło­
wem, nic nie zdradza jego wieku. 
W przeddzień jednak oficjalnych za­
ręczyn narzeczona oświadczyła mu, 
że zmieniła swe postanowienie poślu­
bienia go, a za powód tej zmiany po­
dała, że nigdy nie poślubiłaby męż­
czyzny, noszącego pernkę? Jak się 
wkrótce okazało, tajemnicę owej pe­
ruki zdradził pannie gadatliwy fry­
zjer inspektora, wobec czego ódpalon-j 
konkurent wytoczył mu proces, żąda­
jąc odszkodowania za zdradzenie za­
wodowej tajemnicy fryzjerskiej.

2591-sza ROCZNICA IMPERJUM 
JAPOŃSKIEGO.

Dnią. 11 lutego rJ>. obchodzono w 
Tokio 2591-sza rocznicę założenia im- 
perjum japońskiego. Z tej okazji w 
pałacu cesarskim odbyło się uroczy­
ste przyjęcie i bankiet, z udziałem ca­
łego korpusu dyplomatycznego. Jak 
łatwo wnioskować z daty przytoczo­
nej, cesarstwo japońskie należy uwa­
żać za jedno z najstarszych państw 
na świecie. Niektórzy uczeni japońscy 
twierdzą nawet, że początki cesarstwa 
sięgają 600 lat wcześniej, lecz brak 
ku temu ścisłych wiadomości histo­
rycznych- W każdym razie Japonja 
jest krajem, rządzonym przez najstar­
szą dynastję, bo dynastja ta panuje 
bez przerwy od samego założenia im- 
perjium. Obecny cesarz Hiro-Hito, 
który się urodził w 1901 r. i wstąpił 
na tron w końcu 1926 r., po śmierci 
ojca swego Yoshi-Hito, jest 124-ym 
władcą z dynasiji panującej. Wobec 
tak długiego istnienia dynastji, naród 
japoński jest niezwykle przywiązany 
do domu cesarskiego i otacza jego 
członków czcią, prawie że religijną.

TYLKO 4 STRONICE.
Rząd grecki, w wykonaniu ogólne­

go programu oszczędnościowego, wy- 
dał zarządzenie, aby pisma codzienne 
ukazywały się w formacie czterostro­
nicowym. Na zarządzenie to miało 
wpłynąć istnienie wielkiej liczby 
dzienników w Grecji i duża konsum­
ują papieru, który importuje się prze­
ważnie z zagranicy.

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

54 ----- .
Wszedł, pytając ją oozami, co ma do powie­

dzenia. Byt w dalszym ciągu ogromnie podniecany.
■— Przypomniałam sobie, że pierwszy taki 

strach zdarzył sie, gdy miałam lat dwanaście - 
rzekła. — Nie mogę sobie absolutnie przypomnieć 
nic wcześniejszego, ale zdumiewa mnie, jak mi się 
to wyraźnie przypomniało, zupełnie, jakby to by­
ło wczoraj.

— Niech mi to pani opowie.
— Mieszkaliśmy wtedy w Albuquerque... 

Ojciec wrócił z jakiejś podróży, nie pamiętani, 
skąd. Ale pamiętam, że pojechałam, z marną po nie­
go na pociąg — przeraziłyśmy się jego widokiem... 
Wyglądał tak, jakby się okropnie postarzał. Na 
pytanie, co się stało, nie chciał odpowiedzieć, cho­
ciaż zawsze mówił o sobie wszystko i nie robił, 
przed nami żadnych tajemnic.

Tego wieczora matnia przygotowała wspaniały 
obiad z okazji jego powrotu. Pamiętam, jak po­
wiedziała do niego: „Jestes taki wybredny na 
punkcie wina, że idź lepiej sam do piwnicy i wy- 
bierz sobie coś do obiadu.’ .

Pąmiętam, jak ojciec odpowiedział! „Jeżeli 
nie masz wina w kredensie to się obejdę." I to było 
nie w ie®o charekteiize. Był zawsze niesłychanie 

żywy, lubił ruch dla samego ruchu i jeżeli było po­
trzeba. to biegł po drobnostkę nie wiem jak 
daleko... Nie mogłyśmy wobec tego zrozumieć, dla­
czego nie skorzystał z okazji, zwłaszcza, że ogro­
mnie lubili wino. Ale imaitka musiała okazać takie 
zdumienie, że nakomiec zdecydował się iść.

Ją zawsze mu towarzyszyłam. Mieliśmy skro­
mny zapas win tylko W najlepszych gatunkach. 
Nasz lokaj — murzyn — Elmer, posiadał przy 
wszystkich swoich zaletach tę wadę, że trzeba by­
ło przed nim trzymać piwnicę zamkniętą nia lduaz. 
Jego nigdy nie posyłało się po wino.

Piwnica była niewielka, kamienna i wycemen- 
towana. Drzwi potężne, dębowe... Ojciec otworzył 
je i zostawił lducz w zamku. Odniosłam silne wra­
żenie, że wszedł do piwnicy z ociąganiem i to mnie 
naprowadziło na myśl wypłatania mu figla.

Nieraz bawiliśmy się z sobą jak dzieci. On 
mnie płatał figle, ja jemu, Tym razem, skoro tylko 
wszedł do piwnicy, zatrzasnęłam za nim dnzwii 
i przekręciłam klucz w zamku.

Zrobiłam to nie pierwszy raz. Odbywało się 
to zawsize w następujący sposób: Wołałam poprzez 
drzwi, że nie wypuszczę go z więzienia dopóki nie 
wykupi się srebrnym pieniążkem, albo pairtją kro­
kieta; nie znosił krokieta, jako gry zbyt powolnej. 
Zawsze udawał, że raczej umrze z głodu, niż przy­
stanie na moje warunki, ale po dłuższym targu 
dochodziliśmy do porozumienia i wypuszcza­
łam go.

Tym razem usłyszałam z przerażeniem, że rzu­
cił się na drzwi, szarpiąc je gwałtownie za klamkę 
i wolaiac okroDinym- wvsokim ełosem. żebvm mu 

w tej chwili otworzyła. Straciłam głowę i chcąc 
włożyć klucz w zamek, upuściłam go na ziemię 
Nim go znalazłam i otworzyłam drzwi, ojciec ro­
zbił o nie kilkanaście butelek.... Zupełnie jakby 
oszalał.

Otwierające się drzwi — pchnął je gwałtownie 
— przewróciły mnie na ziemię. Twarz jego w owej 
chwili przypomina mi się. za każdym powrotem... 
strachu. Oczy miał dzikie... źrenice rozszeuzone, 
czoło mokre od potu, włosy w Wilgotnych kosmy­
kach, twarz wykrzywioną grymasem fowogi...

Ja... ja również doznałam pierwszy raz nie­
pojętego staaehu. Tak.... — Przypomniała sobie 
coś. — Tak, wtedy doświadczyłam tego pierwszy 
uaz.... '

Myślała, że już powiiedziala wszystko, ale 
Galt nalegał w dalszym ciągu.

— Czy panii zobaczyła wtedy ojca w takim 
stanic również pierwszy raz?

Zmarszczyła brwi wysiłkiem namysłu.
— Tak, nap&wno pierwszy raz.
Spojrzała na plik papierów w swojem reku.
— Kiedy to było? W którym roku? — Wymie­

nia rok. — A, w tym roku ojciec pani pojechał do 
Sonary i po,powrocie spnzedal wszystkie swoje ko­
palnie. Pomimo, że zaczął swoją karjerę, jako inży­
nier górniczy, nigdy już potem’nie prowadził inte­
resów kapalniainycm .

— Prawda potwierdziła po namyśle. — Ale 
skąd pan o tem wie?

— Słudjiowałem karjerę ojca pani. Wtedy mu- 
siał wrócić z oodróży do kopalń.

..... D. c. u.
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SZYLLER SZKOLNIK ze słynnem medjum Bff-lle Evigny Rara 
Tylko 2 dni! w SOSNOWCU! Dalś i jutro!
— - HOTEL CENTRALNY, ul. 3-go Maja 11, pokój 17___ -
Jeżeli nic Szyllor-Szkolnik, autor praa naukowych, redaktor pisma „Świt” 
(Wiedza Tajemna) najsłynniejszy psyeho-grnfolog świata, człowiek dużego 
doświadczenia życiowego, wielki znawca duszy ludzkiej, to któż inny po­
trafi naukowo i szczegółowo określić charakter, zdolności i przeznaczenie? 
Szyller-Szkolnik określa dokładnie charakter, wyszczególnia najważniej­
sze fakty życia. Słynne medjum Evlgny-Rara w transie odgaduje imio­
na, nazwiska, wiek, wyszczególnia najważniejsze fakty źyeia, daje odpowiedz! na wszelkie 
szczerze pomyślane pytania. — Szyller-Szkolnik posiada szereg protokułów Towarzystw 
naukowych stolicy i mnóstwo chwalebnych odezw najwybitniejszych uczonych, lekarzy i prasy.

Przyjęcia oeoblete cały dzień.

c®o.
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WODOCIĄGI, KANALIZACJE=

PROGRAM IADJ0WY
KATOWK3E.

WTOREK, 25 LUTEGO 1952.
11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Ma­

riackiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych — 13.10 Komunikat meteorologiczny 
— 13.15 Komunikat gospodarczy — 15.25
Muzyka — 15:40 Pogadanka rolnicza .— 13.55 
Muzyka. — 14.00 Pogadanka rolnicza— 14.15 
Muzyka — 14.20 Pogadanka rolnicza — 14.55 
Muzyka — 15.05 Intermezzo ńnuzyczne — 
15.15 „Chwilka ' lotnicza14 —; 15.25. Przegląd 
czasopism kobiecych — omówi p. Mar ja 
Ankiewdczowa — 15.50 Program dla dzieci 
młodszych: a) Opowiadanie J. Krzewińskie­
go p..t. „Zimowy gość Kazia’4 b) Igpasiowe 
skrzypki*1 — pióra Cioci Heli — .16.20 ,.O 
mgławicach" — wygi. dr.,St. Szełigówski — 
16.40 Koncert z płyt gramofonowych — 17.10 
„Upadek 'ludnościowy. Nięmiec" — wygi, p, 
Antoni Plutyński — 17.55 Koncert po.połu1 
dniowy w wykonaniu orkiestry Polskiego 
Rad ja w Warszawie — 16.50 Rozmaitości — 
19.05 Odcinek . powieścio.wy —. 19.20 Olga 
Ręgowiczowa: „Wyrąbany chodnik?1 • — Gu­
stawa Morcinka11 — 19.40i Komunikaty 'spor­
towe — 20.0.0 felieton p.t. ..O.R.P., „Wilk11 
w Gdyni'4 — wygi. p. Jitn Pockor —-20.15 
Koncert popularny — 21.55 Skrzynka, po­
cztowa techniczna — 22.16 Recital, fortęipia- 
nowy p. Jacąiics; Mahmóra — 22.40 Koniuni- 
kat meteorobogiczny 22.55 Muzyka ■ ta­
neczna.

Odmłodzenie
PRZYCZYNA ROZWODU.

W Nagyir-awad, w Siedmiogrodzie, 
młody, 25-letai Sandor Kovacs -wniósł 
skargę do sądu na swoją żonę o sfał­
szowanie metryki. Koyaes pozoątał z 
żoną po ślubie zaledwie jeden dzień 
pod wspólnym dachem, gdyż zrobił 
odkrycie, że żona jego. Marinka, uro­
dzona została nie w 1902 roku, jak 
brzmiała metryka, lecz już w r. 1892. 
40-letniia małżonlka. fihc-iała ukryć 
przed mężem, iż jest o 15 lat odeństar­
sza. Kovacs wniósł nietylko skargę o 
sfałszowanie dowodów, ale też poda­
nie o rozwód z tej racji. Nie uzna je on 
widocznie maksymy, iż każdy, a ra­
czej każda ma tyle lat. na ile wy­
gląda.

Magistrat m. Sosnowca 
Wydział Kanalizacji i Wodociągów 

L. dz. KW. 255.

Ogłoszenie.
Magistrat m. Sosnowca podaje do wiado­

mości, że z dniem 1 stycznia 1932 r. zosta­
ły otwarte wodociągi miejskie *w ulicach: 

'Gen. Bema, Jagiellońskiej, Kąrmiiesitnej, 
Lwowskiej, Prostej, Pekiin na całej dłu­
gości tych ulic i częściowo w ulicach Le- 
gjonóiw, od ul. Wawel do ul. Kull-iskicj, 
Mazowieckiej od- uL Długiej do Nr._ 4.e 
Żytniej od ul. Pszennej dó Dzikiej, Kaz. 
Pułaskiego od ul. Orlej do budynku Ban­
ku Polskiego

oraz kainaly miejskie w -ulicach :
Gen. Bema, Brackiej, Cichej, Dzikiej, Ja- 
giielońskiej, Lwowskiej,. Mar-jackiej, Ma­
zowieckiej,1 Prostej, Rysiej, Średniej, =• Su­
chej na całej długości tych ulic i częścio­
wo w ul. Prez. Mościckiego od. Nr. 59 do 
ul. Jagiellońskiej, w ul. Ostrogórskiej od 

.ul. Sienkiewicza do Nr. 16., w ul. Orlej od 
ul. Gen. Bema do Nr. 6., w ul. Kaz. Pu-r 
łaskiego od ul. Orlej dó budynku Banku 
Polskiego i w ul. 3-go Maja od uL Par­
kowej do budynków P. K. Ch.
Zgodnie z art. 1, 2 i 3 Roztporządzenia 

Prezydenta. Rzeczypospolitej z . diDiią 15 .lu­
tego 1928 r. (Diz. U. Nr. 17. z dn. 21.11 1928 
r. poz. 142). każdy właściciel zabudowanej 
nieruchomości,, półoaonej przy wyżej wy­
mienionych. ulicach, obowiajzainy jest połą­
czyć swą nieruchomość z wodociągiem 
względimic kanałem miejskim w teimlnic 
dwuletnim -od daty otwarcia wodociągu i 
kanału t.j. w termiaMe do dnia 1 stycznia 
1954 r.‘

W razie wiziniesiienia, budynków na -n-ieru- 
chomościach niezabudowanych przy tychże 
ulicach, winny być nieruchomości te jwilą- 
czome z wodociągiem i kanałom miejskim 
przed oddaniem budynków do użytku.

W razie nić wykonania połączenia nieru­
chomości z wodociągiem i kanałem miej­
skim w terminie do dnia 1 stycznia 1954 r. 
Magistratowi przysługuje prawo wykonania 
tych robót na koszt właściciela, stosownie 
d’o art. 4 wzmiankowanego rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 lu­
tego 1928 r. 1514

Sosnowiec, dnia 19. lutego 1952 r. 
Kierownik Tymczasowego

Zarządu m. Sosnowca: 
(-) W. KUŹNIAK.
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GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

1 kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr.
(najmniej 5 kg.) dostarcza 

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Pray odbiorae 10 kg. udzielamy 4 proa. rabatu

HEMOROIDY!*^

POSADY 
i PRACE

INTELIGENTNA 
osoba bezwzględnie 
uczciwą znająca się 
na kuchni, szyciu, lu­
biąca dzieci poszukuje 
posady jako gospody­
ni u wdowca, księdza 
łub 6amotmej osoby. 
Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia ,JKu-r<jer Za 
chodni’4 Zawiercie pod 
małe „wymagania4'.

1518

KUPNO 
i SPRZEDAŻ
DO SPRZEDANIA 

koło 150 . kg. nuiodu 
pszczelnego z własnej 
.pasieki gwa ra nitowa­
ny. Cena 2.30 zl. za 
.jeden kilogram. Ad'res 
w Administracji.

OKAZJA!
Sprzedam motor ele­
ktryczny 5 kio-nie na 
prąd 120—220. Sosno­
wiec, Warszawska 8, 
Kwiatkowski. 1519

NOWY DOM
willa dochodowy cen­
trum Częstochowy ta­
nio sprzedam. W. Ka­
mińska, Częstochowa, 

’ Kazimierza 12. 1562
WYNAJMĘ 

lub kupię, prasę do 
wyrobu posadzkowych 
płytek cementowych. 
Oferty „Pilno'1 Ku-
rjer Zachodni. 1376

NAUKA
I WYCHÓW.

DO MATURY 
z matematyki i fizyki 
przygotowuje rutyno- 
wany nauczyciel. — 
Zgłoszenia do „K. Z.“ 
pod „Matura". 1515

LOKALE
P O K J ó 

umeblowany do wy_- 
najęoia od zaraz. So­
snowiec, Kowalska 14 
Pióro.

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie słoneczne 
4 pokoje, kuchnia, 
wygody — balkon. So­
snowiec, Reymonta 5. 

1517
DO WYNAJĘCIA

1 budynek po Arlekinie 
na kino. Wiadomość:

| Piłsudskiego 16 m. 10.
1572

ROŻNE
OTOMANY 

tapczany materace ko 
zetki w Zakładzie ta- 
p.icer9kim J. Malinow­
skiego. Sosnowiec, ul. 
Pręż. Mościckiego 15, 
również przyjmuje 
wszelkie reperacje mc 
bli ceny bardzo nis­
kie. 849

WYKONUJE “

„M. ŁEMPICKI“ Sp. Akc. 1
SOSNOWIEC, MAŁACHOWSKIEGO 26 TEŁ. 109

■Hiiiiiiiiiisiiii88iiegais9Hi8i9iisae!!8gi^
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AM BESSE
SOSNOWIEC,
UL. ORLA 11

teł. 4-58

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- 
skwa wchodzące z materjałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE: 1304
Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie 
powozowe, baki na benzynę do samochodów, nasady 
— — kominowe, bańki na olej oraz oliwiarki. — —
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, 
korjolitem i tekturą smołowcową, konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

OGŁOSZENIE.
Syndyk Tymczasowy masy upadłości Pinkusa Zeliiigera, kupca 

z Zawiercia. działając zgodnie z ant. 502 i 503 K. H. zawiadamia 
wszystkich wierzycieli masy, iż sprawdzenie wenzytelności w 
pierwszymi terminie odbędzie się dnia 4 marca 1932 roku i w dru­
gim terminie dnia 8 marca 1932 roku w obu terminach o godzinie 11 
rano w Sądizde Okręgo wyim w Sosnowcu.

Na zebrania te stawić się powinni wszyscy zainteresowani oso­
biście, lub przez swych pełnomocników, celem oświadczenia z ja­
kiego tytułu ii jakiej sumy są wierzycielami oraz celem przedło­
żenia odnośnych tytoniów swych wierzytelności. Wierzyciele w tych 
terminach nie. stawa jacy, mogą być pominięci przy mających na­
stąpić podbiałach masy..

Syndyk Tymczasowy masy upadłości
Pinkusa Zelingera

TAUDEUSZ KUCHTA, Adwokat.

Biały Tydzień 
w Magazynie Bławat- 
nym M. Kępiński, Bę­
dzin, Kołłątaja 36 prze 
dłużony do dnia 5-go 
marca.____ _____ 1320

ZAKOPANE—
JASZCZURÓWKA 

„Willa Tatrzańska4* 
(pierwszorzędny pen­
sjonat) polecą pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, werendami, oraz 
caJodziennem utrzyma 
niem po cenach znacz­
nie zniżonych. Dla wy 
cieczek zbiorowych 
nadto, dodatkowe ul­
gi. ■ 1336

ZGUBIONE
DOKUMENTY

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
i wszystkie dokumen­
ty zgubił Teofil Cier­
piał. 1347

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
1250 W SOSNOWCU, 

ulica Warszaw.ka 2.

DZIŚ! 
światowej 
sławy ebraz

CHWAST PIOTR 
rocznika A905 a 'L^- 
dermana gminy Rab- 
szty.n, poĄsdatu Olku­
skiego unieważnia za­
gubiony , dohumenrt 
wojskowy Szpitala 
Okręgowego Nr. 5 —- 
Kraków. 1527
KOWALSKA JANIN/X 
unieważnia idekrct 

przeniesienia, ze szko­
ły Nr. M do szkoły 
Nr. 12. w Sosnowcu z 
dnia 1 lipca. 1926 r. 
Nr. 5059-25. 1526

UNIEWAŻNIAM 
.zgubiony dekret prze­
niesienia z .Maczek .dc 
szkoły Nr. 5 w So­
snowcu. wydany przez 
Inspektorat Szkolny 
w Sosnowcu na imię 
Antoniny Bitnerow- 
skiej. 1513

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Henryk Warzecha.

1522

GAYÓWNA JANINA 
unieważnia dekrety 
.przeniesienia z Prze­
czyć do szkoły Nr. 21 
w Sostno-wcii a dnia 8 
września 1926 r. Nr. 
7467-26 i ze szkoły 
Nr. 14 do szkoły Nr. 
12 w Sosnowcu z dnia 
19 sierpnia 1927 roku 
Nr. 6979-27.______1525

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Stefan Żak. 1521

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezróbódia 
zgubił •— Franciszek
Maj. 1525

ŚWIADECTWO
szkolne wydane przez 
Wyższą Szkołę Realną 
w Będzinie rok szkol­
ny 1918-19 za nr. 107 
wniewaiżniiaim J. Bircn 
cwajg. 1516

LEGITYMACJĘ 
zasiłkową zgubił Sta­
nisław Kwaśniak.

1524

KRÓL ŻEBRAKÓW i
Dzieje największego poety francuskiego Fr. Yillona. — W rolach głównych: JEANETTE 
MAC DONALD i DENIS KING.----------------------------------- DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY.

OD WTORKU 23 LUTEGO B.R. ■ — — ’

BEN HUR
Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe p.t. 

W roli głównej ulubieniec kobiet 

RAMON NOVARRO 
Wspaniałe zdjęcia. —■ — Zajmująca treść.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 
■ a 1 _ Ogłoszenia drobne do 20 wyrarzńw 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy zn każdy wyraz ort pueztjlku.

0 OUMlIZ (lfOfUOTUn' Wąjmidej 1 zloty. Ogtoszanta z ukfodcm tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne ton proc, droższe. W numerze uiedziel- 
llll IIIJSAla11 nym • świątecznym 29 proc, drożej. Ogłnszetrto fantazyjne 50 proc, droższa. Steratośd szpedi przed tekstem i w tekście 70 mm. 
UUAUUaaWUa a tekstem 33 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca głoszeń Admtofedracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 

, pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKar>ra Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo tde odpowiada. Wszelkie pretensje 
11811,111 finansowe Wydawnictwa JCnrjer Zachodni" zaakarżalne sq w Sosnowcu.
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